
C ena n... - _•
' r~~

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wycbodii triy razy tygodniowo: we wtorek, cawartek 1 eobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zL

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą wytszą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodowania.

OgłOMehla: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łain. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr^ ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za egloszenh redakcja H e odpow iada.

Telefon Nr. W. K onto czekowe P. K . O . N r. 145266.

Cneionkaml drukarni B. Miłoszewskiego w N ow em m ieście n. D rw .

Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 29. lutego 1936 r Nr. 25

O polityce 
wewnętrznej Polski 
D yskusja ogólna w Sejm ie. 
W A R SZA W A Po m ow ie m in. R aczkiew icza, 

na poniedziałkow em posiedzeniu Sejm u, które  
to przem ówienie w yw arło bardzo głębokie w ra­
żenie w Izbie i było żyw o oklaskiw ane  zapisało  
się do głosu 28 posłów .

Z przem ów ień tych uw zględniam i naj­
w ażniejsze.

„Niepotrzebne zadrażnienia 4.
M niejszościom narodow ym pośw ięcił sw e  

przem ówienie pos. W alew ski.
Zaczął od kw estji żydow skiej i w yraził po­

gląd, że rozw iązana być m oże tylko na podsta­
w ie konstytucji.

Przyw ódcy ludności żydow skiej m ogą przy­
czynić się do rozw iązania problem u, w pływ ając 
na ludność żydow ską by  unikała niepotrzebnych  
zadrażnień. D o jątrzących zadrażnień należy  
używ anie przez pew ien odłam  żydów  publicznie 
i głośno języka niem ieckiego w naszych dziel­
nicach zachodnich. Szm ugiel jedw abiu z R zeszy  
niem ieckiej, upraw iany przez firm y żydow skie, 
przy jednoczesnem zgłoszeniu bojkotu tow arów  
niem ieckich m usi być zaprzestany. W reszcie 
pow inny w płynąć przyw ódcy ludności żydows­
kiej na zm niejszenie do m inim um niezw ykle  
licznego dzisiaj udziału m łodzieży żydow skiej 
w szeregach kom unistycznych (oklaski).

„Wynędzniała chabeta".
O akcji antysem ickiej, prow adzonej przez 

endecję, m ów ił pos. W alew ski:
K oń żydow ski, na którym endecja jeździ, 

nie jest arabem , lecz w ynędzniałą chabetą. Ta  
akcja nie byłaby groźną, gdyby nie fakt, że 
antysem ityzm stronnictw a nar. jest konjuktural- 
ny. Fakty z przeszłych lat w skazują na to , że  
gdyby się w arunki inaczej ułożyły, to str. naród, 
zsiadłoby z konia żydow skiego  i zrobiłoby silw ę 
z kapitałem żydow skim . K onjunkturalność anty ­
sem ityzm u jest w łaśnie obrzydliw ą. (O klaski). 
Państwo przem ocą i siłą fizyczną nie rozw iąże  
zagadnienia narodow ościow ego: stosow anie  
przym usu fizycznego byłoby sprzeczne z duchem  
rycerskim i ze szlachetnem i tradycjam i Polski.

Niemcy w Polsce.
N iektóre organy prasy niem ieckiej w  Polsce 

—  ośw iadczył pos. W alew ski — piszą oststnio  
o roli dziejow ej N iem ców w Polsce, N a karcie  
Europy, w tern m iejscu, gdzie jest państwo  
polskie, rolę dziejową m a tylko państw o polskie  
do spełnienia (oklaski), a rolą obyw ateli innych  
narodow ości jest tylko lojalne i serdeczne  
w spółdziałanie z państwem polskiem w spełnia­
niu roli dziejow ej, jaką m u losy przeznaczyły.

Prawnicy w administracji.
G łów ną przyczyną usterek adm inistracji 

— m ów ił pos. D uch —  jest to że zam ały  nacisk  
położono ua dobrego adm inistratora. Jego fun­
kcja nie pociąga, gdyż jest pracą ciężką, bez­
im ienną, w ym agającą w ysiłków i studjów fa­
chow ych. Funkcja ta m usi raczej górow ać nad 
innem i. Tw ierdzę, że adm inistrację ogólną do­
brze w ykonyw ać m ogą tylko praw nicy, oni bo ­
w iem nietylko znają ustar y, ale m ają bardziej 
w yrobione poczucie objektyw nej odpow iedzial­
ności, w ynikającej z ogólnych założeń pow szech­
nego praw a, które jest fundam entem i żelazo- 
betonow ym szkieletem ustroju.

„Debra wola musi być z obu stron".
Pos. Som m erstein w ygłosił obszerne prze­

m ów ienie w którem użalał się na ekscesy anty ­
sem ickie i dom agał rów noupraw nienia.

W  zw iązku z tem  ośw iadczył pos. K arśnicki: 
Przedstaw iciele m niejszości sam i pielęgnu­

ją nacjonalizm . M usi to w yw oływ ać nacjonalizm  
ze strony polskiej. N aród żydow ski nie zasy­
m ilow ał się z narodem polskim , m im o przeby­
w ania kilku setek lat na polskiej ziem i. Żądanie 
w ysuw ane przez ludność żydow ską, nie m ogą  
być ujm ow ane w form ę jątrzącą. W szelka pro ­
w okacja odbije się żle na sam ej ludności ży ­

„Zdrowa inicjatywa prywatna musi byc 
punktem wyjścia działalności gospodarczej11 

oświadczył min. dr. Górecki.

W A R SZAW A . D yskusja w Sejm ie nad  
przem ysłem i handlem przeciągnęła się do póź­
nego w ieczora i w zięło w niej udział bardzo  
w ielu posłów .

Zagaił ją referatem pos. Sow iński, poczem  
m inister dr. G órecki w ygłosił bardzo obszerne  
i w szech stronne expose. Scharakteryzow ał w  
niem przem iany, jakie zaszły w gospodarce  
św iatow ej, zobrazow ał gospodarczą sytuację  
m iędzynarodow ą w roku 1935, poczem przed­
staw ił położenie Polski. A w ięc sytację w pro ­
dukcji przem ysłow ej, w  handlu, w rozw oju G dy­
ni i naszego „okna na św iat“ . N a specjalnd pod ­
kreślenie zasługuje to , co m in. G órecki m ów ił 
o zagadnieniu zniżki cen.

Stw ierdził bow iem , će stosunkow o znaczny  
spadek cen pow ażnej ilości artykułów stw ier­
dzić m ożne w w ojewództw ach: łódzkiem : kra- 
kow skiem , białostockiem , tarnopolskiem  i now o- 
gródzkiem . N atom iast w innych w ojewództw ach 
stopień zniżki jest słabszy.

Zapow iedział też w Sejm ie m in. G órecki:

—  O środki w któryhh zauw ażono niedosta­
teczny spadek cen, zostaną poddane bardziej 
szczegółow ej kontroli dla pow zięcia decyzji w  
kierunku zakończenia tego procesu. U w ażam  
bow iem za rzecz gospodarczo nieuzasadnioną, 
aby zniżki, poczynione przez przem ysł zostały  
w chonięte przez aparat dystrybucyjny zam iast 
dojść do konsum enta. N a uw agę zw raca rów ­
nież następujące ośw iadczenie w in. G óreckiego:

—  Punktem w yjścia działalności gospodar­
czej Polski w spółczesnej m usi być zdrow ia inic­
jatyw a pryw atna.

Inicjatyw ie lej nałoży stw orzyć przedewszy- 
stkiem odpow iednie w arunki pracy i rozw oju.

Trzeba jej zapewnić * m ożliw ie na dłuższy  
okres stabiliz cję w arunków pracy co w nie­
których w ypadkach już uczyniliśm y, a przez to  
odbudow ć jej rentow ności.

W łych w arunkach jest rzeczą konieczną 
zapewnienie zdrow ej i opartej o w ystarczający  
kapitał przedsiębiorczości pryw atnej, że w ra­
zie zainw estow ania w jakiś w arsztat pracy po­
trzebnych kapitałów  —  nie spotka się na sw ym  
odcinku pracy z konkurencją now ego przedsię­
biorstw a państw ow ego:

Jak w Polsce żeruje obcy kapitał.

R ew elacyjną była m ow a posła W ojciechow ­
skiego, o udziale kapitału zagranicznego w ró­
żnych gałęziach przem ysłu naszego.

A w ięc w górnictw ie 64 proc. —  to kapitał 
obcy, w przem yśle naltow ym  — 87 proc., w  
hutnictw ie —  84 proc., w przem yśle chem icz­
nym —  57 proc., w gazowniach i elektrownich  
— 'll proc.

W łaścicielem w ięc w iększości zakładów  
przem ysłow ych w r Polce jest obcy kapitał. A  

dow skiej. C hcem y w yciągnąć rękę do zgody, 
ale dobra w ola m usi być z obu stron.

Dwie ideologje ukraińskie.
Szereg m ów w ysłuchał Sejm na tem at sto­

sunków w śród społeczeństw a ukraińskiego.  
Przem aw iał szereg posłów ukraińskich, odpo­
w iadali posłow ie polscy —  najlepiej całe zaga­
dnienie skrystalizow ało się w 2 m ow ach: pos. 
Skrypnika z W ołynia i pos. M udryja z M ało- 
polski W schodniej-

Pos. Skrypnilł pow iada :
Jest jeden naród ukraiński, ale dzieli go  

droga, jaką szła m yśl polityczna U kraińców , 
którzy przed w ojną byli pod A ustrją i tych, 
którzy byli pod R osją.

U kraińcy z W ołynia od sam ego początku  
w skrzeszenia państw a polskiego zdecydow ali 
się służyć polskiej racji stanu, uznali, że tylko  
w Polsce naród ukraiński m a m ożność rozw oju. 
N atom iast przyw ódcy ukraińscy z M ałopolski 

jakie korzyści i zysk osiągnął ten kapitał za­
graniczny w przem yśle polskim ?

W  latach 1928-33 obcy kapitał zarobił w  
Polsce i w yw iózł 1.333.2000.000 zł. Jeśli dodam y  
do tej cyfry 64b.000.000 zł, które w ciągu 3 lat 
kryzysow ych obcy kapitaliści w ycofali w łas­
nych kapitałów —  to m am y przyczynę naszej 
nędzy gospodarczej.

G dyby obcy kapitał nie zabierał nad m ier­
nych dochodów , m usiałyby się u nas zjaw ić si­
ły organizacyjne, któreby przem ysł dźw ignęły. 
Trudności uprzem ysłow ienia Polski tkw ią w du ­
żym stopniu w uśpieniu  zdolności przem ysłow o-  
organizacyoyjnych i w zaniku am bicyj i tw o­
rzenia w łasnych w arsztatów .

N iestety w e w skrzeszonej Polsce nie poja­
w ili się dotąd ludzie o typie Staszyca czy Lu- 
beckiego, a zam iast G irard ‘ów m ieliśm y B ous- 
sak ‘ów . Program unarodow ienia przem ysłu jest 
zatem słuszny!

Obniżyć ceny!

C zy zostały —  zapytał poseł Pacholczyk  —  
obniżone ceny w takim stopniu w jakim prze­
m ysł skartelisow any m oże je obniżyć ?

Jeżeli społeczeństw o, zw łaszcza w iejskie 
dom aga się obniżenia cen kartelow ych i roz­
w iązania kartel, jeżeli olbrzym ia w iększość  
społeczeństw a w idzi sw oje nieszczęście w kar­
telach, to opinji lekcew ażyć nie m ożna.

Trzeba społeczeństw u w yraźnie pow iedzieć, 
do jakich w niosków przyszła kom isja badania 
cen i co jest przeszkodą w dalszej obniżce cen.

N ie m ożna prow adzić z dobrym skutkiem  
gospodarki narodow ej i osiągnąć zm niejszenie 
rozpiętości cen przem ysłow ych i rolnych, jeżeli 
społeczeństw u nie odpow ie się na pytanie, za­
daw ane pow szechnie.

Pogłoski o now em  ugrupow aniu  

politycznem na terenie Sejm u,
W ielu posłów i działaczy społecznych w  

ostatnich czasach niejednokrotnie podkreślało  
potrzebę stw orzenia ugrupow ania politycznego  
o szeroko zakrojonym program ie i służącego  
oparciem dla R ządu.

O statnio rezeszły się naw et pogłoski, iż 
ugrupow anie takie m a być utw orzone pod naz­
w ą ,,Zw  ązek Pracy Społecznej", organizacją  
którego podobno m a się zająć b. prem jer.

W czoraj w czasie debaty sejm ow ej, także  
piseł D r. Leon Sarzyński, w sw em  przem ów ie­
niu rów nież w zm iankow ał o potrzebie pow oła­
nia do życia grupy, obejm ującej elem enty pań ­
stw owo narodow e.

Te luźne pogłoski poda  jem y jedynie z obo­
w iązku dziennikarskiego.

kołow ali przez długie lata: to w kierunku  
C harkow a, to B erlina, to G enew y —  aż w resz­
cie doszli do tego sam ego, co oddawna U kraiń ­
cy z W ( łynia. zrozum ieli, że tylko w silnej 
Polsce naród ukraiński m oże znaleźć oparcie.

Po debacie nad budżetem  m in. spraw  w ew n. 
Sejm przystąpił do rozpatrzenia budżetu m in. 
spraw zagranicznych.

R eferat sw ój zakończył pos. W alew ski 
słow am i:

Expose p. m inistra B ecka w kom isji spraw  
zagranicznych dało dow ód, że głów ne w skaza­
nia M arszałka są kontynuow ane, co znalazło  
szeroki oddźw ięk w parlam encie i społeczeńs­
tw ie. M ożem y obecnie śm iało tw ierdzić, że na­
szą polityką zagraniczną jest nietylko polityka  
zagraniczna jest nietylko polityka rządu, ale 
i całego narodu.

N ikt do głosu z posłów się nie zapisał.



G Ł O S L U B A W S K I

Z a m a c h  s ta n

Zamordowanie premj
Bunt wojsk w Toki®-

L O N D Y N . Z  S z a n g h a ju  n a d e s z ły  s z c z e g ó ły ,  

d o ty c z ą c e  r e w o lty  w o js k o w e j w  J a p o n j i .
O ś ro d k ie m  p u c z u  s ta ł s ię  t r z e c i p u łk  p ie ­

c h o ty , n a le ż ą c e j d o s ta c jo n o w a n e j w  T o k io  
p ie rw s z e j d y w iz j i p ie c h o ty . P u łk  te n o tr z y m a ł  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i ro z k a z w y m a rs z u  d o  M a n d -  
ż u r ji . C z y n io n o  w ła ś n ie o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  
p rz e d  z a ła d o w a n ie m  ż o łn ie rz y  n a  o k rę ty  ro z d a ­

n o  im  p e łn y  e k w ip u n e k  p o ło w y , a  ta k ż e  w b re w  
d o ty c h c z a s o w y m  z w y c z a jo m  p rz y d z ie lo n o ż o ł ­

n ie r z o m  p o  k i lk a s e t o s try c h  n a b o jó w  k a ra b in o ­

w y c h .
P e łn e u z b ro je n ie 3 .0 0 0 lu d z i w y k o rz y s ta l i  

o f ic e ro w ie , w y p ro w a d z i li w o js k o  z k o s z a r i w y ­
d a l i ro z k a z  z a ję c ia  p o s z c z e g ó ln y c h  w a ż n y c h  

b u d y n k ó w  r z ą d o w y c h  w  s to lic y .
P rz y  z a jm o w a n iu g m a c h u  p re z y d ju m  r a d y  

m in is t ró w  i m in is te r s tw a s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  

w y w ią z a ła  s ię  w a lk a  z e s t r a ż a m i, k tó re  m u s ia -  

ły  s ię p o d d a ć w o b e c p rz e m o c y .

Stan ©bleźęaia w Japonji.
W e d łu g  d a ls z y c h d o n ie s ie ń , d o  z b u n to w a ­

n y c h p rz y łą c z y ły s ię p u łk i , s ta c jo n o w a n e w  
g a rn iz o n ie  to k i js k im . W  c a łe j a rm ji g ro z i s t r a jk  
m ło d s z y c h  o f ic e ró w . P rz e c iw k o z b u n to w a n y m  
ż o łn ie r z o m  w y s ła n o  w y b o ro w e  o d d z ia ły g w a r -  
d j i c e s a r s k ie j . W  T o k io  i c a ły m  k ra ju  o g ło s z o ­

n o  s ta n  o b le ź ę n ia .

Premjer i dwaj ministrowie zamordowani.

L O N D Y N . W e d łu g  w ia d o m o ś c i n a d e s ła n y c h  

z ja p o ń s k ie g o m in is te r s tw a s p ra w z a g ra n ic z ­

n y c h , g ru p a ż o łn ie r z y  I - e j d y w iz j i , d z ia ła ją c  
b e z ro z k a z ó w , z a m o rd o w a ła a d m ira ła S a ito ,  
p re m je ra  O k a d o  i m in is t r a f in a n s ó w  T a k a h a s z i .

G e n . W a ta n a b e , in s p e k to r g e n e ra ln y w y ­

c h o w a n ia w o js k o w e g o , je s t p o w a ż n ie  r a n n y .

Budżet państwa przyjęty w druglem czytaniu.
W o b e c  z b l iż a ją c e g o  s ię  k o ń c a o b ra d n a d  

b u d ż e te m  w S e jm ie , p rz y s p ie s z o n o d y s k u s ję  

i ju ż w  d n iu  w c z o ra js z y m z a k o ń c z o n o o b ra d y  
w  d ru g ie m  c z y ta n iu , p rz y jm u ją c c a ły b u d ż e t  

p a ń s tw a .  . .
W c z o ra j S e jm  ro z p a trz y ł o s ta tn ie  d w ie  c z ę ­

ś c i p re l im in a rz a  b u d ż e to w e g o , a m ia n o w ic ie  b u ­
d ż e ty d łu g ó w p a ń s tw o w y c h i m in is te r s tw a  

s k a rb u .
N a w s tę p ie o b ra d w d n iu w c z o ra js z y m  

S e jm  d o k o n a ł w y b o ru  k o m is j i ro ln e j, z ło ż o n e j  
z 3 1 c z ło n k ó w , d o  k tó re j w  p ie rw s z e m  c z y ta n iu  
o d e s ła n y  z o s ta ł p ro je k t u s ta w y  o  m le c z a r s tw ie .

P o  o d e s ła n iu  w  p ie rw s z e m  c z y ta n iu  je s z c z e  
k i lk u  p ro je k tó w  u s ta w o d a w c z y c h d o k o m is j i .  
S e jm p o r e f e r a c ie p o s ła H u tte n C z a p s k ie g o  
p rz y ją ł b e z  d y s k u s j i b u d ż e t d łu g ó w  p a ń ­

s tw o w y c h .  e .
N a o s ta tn im  p u n k c ie o b ra d z n a jd o w a ł s ię  

b u d ż e t m in is te r s tw a s k a rb u , k tó ry z re f e ro w a ł  
p o s e ł H o ły ń s k i. W  d y s k u s j i n a d  ty m  b u d ż e te m  
p rz e m a w ia ło  2 2  m ó w c ó w . W  to k u  o b ra d p rz e ­
m ó w ie n ie o s y tu a c ji g o s p o d a rc z o - f in a n s o w e j 

w y g ło s ił ró w n ie ż p . w ic c p re m je r i m in is te r  

s k a rb u  E u g e n ju s z K w ia tk o w s k i .

Nowy wypadek sabotażu na okręcie wojennym 
w Anglji.

L O N D Y N Z  k ó ł a d m ira l ic j i n a d e s z ła  w ia ­

d o m o ś ć , ż e n o w y w y p a d e k s a b o ta ż u  w y k ry ty  
z o s ta ł w ty c h d n ia c h n a k o n tr to rp e d o w c u  

„ V e lo x “ .
Ś le d z tw o  p ro w a d z o n e  e n e rg ic z n ie  o d  c h w ili  

w y k ry c ia  p ie rw s z y c h  a k tó w  s a b o ta ż u  n a  p o k ła ­
d z ie  ło d z i p o d w o d n e j o ra z  p a n c e rn ik a u ja w n iło ,  
ż e s z k o d y  w y rz ą d z o n e  n a g p o k ła d z ie ty c h  2 -c h  
o k rę tó w  o ra z n a p o k ła d z ie k rą ż o w n ik a , ,C u m -  
b e r la n d “  w  s ty c z n iu  b r . b y ły  d z ie łe m  s k ra jn y c h  
k ó ł p o l ity c z n y c h , d z ia ła ją c y c h w e d łu g  ś c iś le  
o k re ś lo n e g o  i s ta r a n n ie  p rz y g o to w a n e g o  p la n u .

W  O F IE R Z E .
3 1  B L A N K A  H A L IC K A

(C ią g  d a ls z y ) .

U m y ś ln ie  ta k  z w y k le  s p ó ź n ia ł s ię , a b y  n a j ­
w y ż s i d o s to jn ic y  F in la n d j i n a n ie g o  c z e k a ć  b y l i  

z m u s z e n i .
W e d le  ro z p o rz ą d z e n ia  c a r s k ie g o , p o s ie d z e n ie  

s e n a tu  m o g ło  o d b y w a ć  s ię ty lk o  w o b e c n o ś c i  
g e n e ra ł-g u b e rn a to r a .

B o b r ik o w  c z u ł d o b rz e , ja k n ie o g ra n ic z o n ą  
w ła d z ę m ia ł n a d ty m  k ra je m z d ła w io n y m ,  
z d e p ta n y m , i ta k  w  d ro b n y c h , ja k  i n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  s p ra w a c h , z lu b o ś c ią  u p o k a rz a ł ty c h , c o  

m u s ie li m ilc z e ć .
E u g e n ju s z w  o g ro m n e m  o k n ie  k a w ia rn i  s ta ł  

i p a tr z y ł .
N a ra z  b ły s n ę ło c o ś w s ło ń c u , ja k b u rz a  

p rz e le c ia ła  u l ic ą k o z a c k a e s k o r ta n a m a ły c h  
k o n ik a c h  s te p o w y c h , a  z p o m ię d z y je ź d ź c ó w ,  
s z c z e ln ie  o to c z o n y  n im i d o k o ła , m ig n ą ł p o w ó z  
g e n e ra ł -g u b e rn a to r a , z a p rę ż o n y  w  t r ó jk ę  k a ry c h  

ry s a k ó w .

i w  J a p o n j i .

era i 3*ch ministrów.
H r . M a k in o  i g e n . S u z u k i b y l i ró w n ie ż  z a ­

a ta k o w a n i , a le u d a ło  s ię im  z b ie c . N a  c z e le  z a ­

b ó jc ó w  s ta ł k p t . N o n a k a .
R ó w n ie ż m in is te r s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  G o }  

to  z o s ta ł z a m o rd o w a n y .
Zamachowcy wierni cesarzowi.

W e d łu g  s k ą p y c h  w ia d o m o ś c i , o tr z y m a n y c h  

w  P e k in ie  z M a n d ż u r j i , to k ijs k i z a m a c h s ta n u  
n ie  je s t w y m ie rz o n y  p rz e c iw k o  t r o n o w i.

Z b u n to w a n i o f ic e ro w ie i ż o łn ie r z e o ś w ia d ­

c z a ją , iż p o p ie r a ją  c e s a r z a .
Z a m a c h o w c y  s p o tk a li s ię  z n ie z n a c z n y m  o -  

p o re m , k ie d y  z a jm o w a li g m a c h y  p a ń s tw o w e  w  
T o k io . P ó ź n ie j je d n a k ż e  w y b u c h ły w  m ie ś c ie  
ro z ru c h y , a  w  k i lk u  m ie js c a c h z a c z ę ły s ię  s z e ­

r z y ć  p o ż a ry .
Wróg Sowietów na czele zamachowców.

W ra ż e n ie je s t te rn  w ię k z e , ż e n a  c z e le  p o w ­
s ta n ia  w o js k o w e g o  s to i p o d o b n o z a p rz y s ię ż o n y  

w ró g  S o w ie tó w b y ły  m in is te r w o jn y , g e n e ra ł  
A ra k i, tw ó rc a  w ie lk ie g o  p la n u  p o d b o ju S y b e r -  

j i W s c h o d n ie j .
G e n e ra ł A ra k i p o s ia d a  z a s o b ą c a ły  k o r ­

p u s o f ic e r s k i, s z c z e g ó ln ie  z a ś  m ło d y c h  o f ic e ró w  

o d d a n y c h  m u n a ś m ie r ć  i ż y c ie .
Przyczyny zamachu.

B e z p o ś re d n ią  p rz y c z y n ą r e w o l ty b y ły  w y ­

n ik i w y b o ró w  d o  p a r la m e n tu , k tó re  d a ły  z w y ­
c ię s tw o  r z ą d o w i a d m ira ła O k a d y . K o ła w o js k o ­
w e s ą  o d d a w n a n ie z a d o w o lo n e z u m ia rk o w a n e j  

p o l ity k i o s ta tn ie g o  g a b in e tu  ja p o ń s k ie g o .
W s k a z u ją , ż e m in is te r f in a n s ó w  T a k a h a s z i  

b y ł p rz e c iw n ik ie m  z w ię k s z e n ia  b u d ż e tu  w o js k o ­
w e g o  i d la te g o  s k ra jn e  e le m e n ty  w o js k o w e  n ie ­
n a w id z i ły  g o . W y d a rz e n ia w  T o k io w s k a z u ją  
n a  n ie z w y k le s k o m p lik o w a n ą  s y tu a c ję . J a p o ń ­
s k ie  k o ła  W o js k o w e d ą ż ą d o  b a rd z ie j e n e rg ic z ­
n e j p o l i ty k i w  C h in a c h i p rz e c iw k o  Z .S .S .R .

Pełnomocnictwa dla rzędu, czy sesja 
nadzwyczajna?

J a k  w ia d o m o , s e s ja  b u d ż e to w a  S e jm u  i S e ­

n a tu  k o ń c z y  s ię 3 1 -g o  m a rc a  b r . W  S e jm ie  w  
c h w il i o b e c n e j z n a jd u je s ię w ie le p ro je k tó w  

u s ta w , w n ie s io n y c h  p rz e z  R z ą d .
P o n ie w a ż  w  c z a s ie t rw a n ia s e s j i b u d ż e to ­

w e j z ło ż o n o p ro je k ty u s ta w  p ra w d o p o d o b n ie  
p rz e z c ia ła  u s ta w o d a w c z e  ro z p a tr z o n e  n ie  b ę d ą  
s p o w o d u  b ra k u  c z a s u , s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y , 
iż R z ą d  w y s tą p i d o  S e jm u  o  u d z ie le n ie p e łn o ­
m o c n ic tw  d o z a ła tw ie n ia ty c h p ro je k tó w w  
d ro d z e  d e k re tó w  P re z y d e n ta  R z p l i te j , a lb o te ż  
z w ło ła n a z o s ta n ie s e s ja n a d z w y c z a n ja , k tó ra  
z a jm ie s ię  w y łą c z n ie ro z p a tr z e n ie m p ro je k tó w  

ju ż z ło ż o n y c h .
W  o b e c n e j c h w il i d e c y z ja w te j s p ra w ie  

je s z c z e  n ie z o s ta ła  o s ta te c z n ie p o w z ię ta .

Senat gdański uchyla dekrety sprzeczne 
z konstytucję.

N a  p o d s ta w ie  d e c y z ji o s ta tn ie j s e s ji R a d y  
L ig i N a ro d ó w  s e n a t w m . G d a ń s k a w y d a ł 4  
ro z p o rz ą d z e n ia , z m ie n ia ją c e d e k re ty , u z n a n e  

p rz e z  R a d ę z a s p rz e c z n e  z k o n s ty tu c ją .
P ie rw s z e  ro z p o rz ą d z e n ie  w p ro w a d z a s p e c ­

ja ln y  s ą d  p ra s o w y . D z ie n n ik i m o g ą  b y ć  z a w ie ­
s z a n e  n a jw y ż e j n a  6  m ie s ię c y , in n e w y d a w n ic t­

w a  p e r jo d y c z n e  n a jw y ż e j n a  ro k .
D ru g ie ro z p o rz ą d z e n ie u c h y la s p e c ja ln ą  

je d n o s tro n n ą  o c h ro n ę p ra w n ą c z ło n k ó w  s t ro n ­
n ic tw a o ra z  o rg a n iz a c y j n a ro d o w o -s o c ja lis ty c z -  

n y c h .
T rz e c ie  ro z p o rz ą d z e n ie  z a w ie r a  p o s ta n o w ie ­

n ie p rz e w id u ją c e k a ry  w ię z ie n ia lu b g rz y w n y  
a n o s z e n ie m u n d u ró w ' p a r ty jn y c h b e z p o z w o ­

le n ia  p re z y d e n ta  p o l ic j i .
C z w a r te  w re s z c ie ro z p o rz ą d z ę n ie z m ie n ia  

d w a p a ra g ra fy g d a ń s k ie g o k o d e k s u k a rn e g o ,  
w z o ro w a n e  d o ty c h c z a s  n a  n o w y m  k o d e k s ie  R z e ­

s z y  N ie m ie c k ie j .

N a d je c h a ł B o b r ik ó w .
N a d je c h a ł  n a re s z c ie  1 N a  s ą d ! N a e g z e k u c ję  ! 

N a  ś m ie r ć ! E u g e n ju s z S c h a u m a n  p o s p ie s z n ie  z a ­
p ła c ił z a f i l iż a n k ę k a w y , k tó re j n ie tk n ą ł , i 
p e w n y m , w o ln y m  k ro k ie m , n ie ś p ie s z ą c s ię  

w c a le , w y s z e d ł z k a w ia rn i .
W  te j c h w ili s ta n o w c z e j , o s ta tn ie j, b y ł z u ­

p e łn ie  i d o s k o n a le  s p o k o jn y .
N a  o g ro m n y c h  s c h o d a c h  w s p a n ia łe g o  g m a ­

c h u  s ta ła g ru p a s e n a to ró w  F in la n d j i, w ita ją c  
g e n e ra ł -g u b e rn a to r a ; B o b r ik o w  s ta ł n ie c o  w y ż e j  

o  p a rę  s to p n i p o n a d  n im i, i n a  u k ło n y ic h  o d ­
p o w ia d a ł le k k ie m i, m ilc z ą c e m i ru c h a m i g ło w y .

M ia ł o n  z w y c z a j , ż e  n ig d y  n ik o m u  n ie  s p o j­

r z a ł p ro s to  w  o c z y  i te r a z  ro z m a w ia ją c  z  s e n a ­
to r a m i, b łą d z i ł w z ro k ie m  to p o n ie b ie , to p o  
d a c h a c h  k a m ie n ic , to  p o  p rz e c h o d n ia c h ,  id ą c y c h  

u  1 i c ą .
E u g e n ju s z  S c h a u m a n  z  p rz e c iw le g łe j s t ro n y  

p la c u  s z e d ł z w o ln a  k u  g m a c h o w i s e n a tu .
G e n o ra ł-g u b e rn a to r w  o to c z e n iu s e n a to ró w , 

p o d  e s k o r tą  s z e ś c iu  ż a n d a rm s k ic h  o f ic e ró w , z a w ­
s z e  o b e c n y c h  p o s ie d z e n io m  w s tć p o w a ł w  g ó rę  

p o  s c h o d a c h , z n ik ł w  b ra m ie .

Prawie 20 lat w podwodnym groble przeleżała 
załoga łodzi podwodnej.

S O F J A . W  p o b l iż u W a rn y w y d o b y to n a  
p o w ie rz c h n ię  n ie m ie c k ą  łó d ź p o d w o d n ą  z a to p io ­

n ą  p o d c z a s W ie lk ie j w o jn y .
W e w n ą tr z  ło d z i z n a le z io n o  z w ło k i 1 3 c z ło n ­

k ó w  z a ło g i , k tó re d z is ia j b ę d ą p o c h o w a n e n a  

c m e n ta rz u  w  W a rn ie .

Oszczędność w Polsce i zagranicę.
W e d łu g  d o k o n a n y c h z o s ta w ie ń  p rz e z  M ię -  

d y n a ro d o w y  K o m ite t O s z c z ę d n o ś c io w y , n a  je d ­
n e g o  o b y w a te la p rz y p a d a : w  D ą n ji 1 .4 6 0  z ł  
o s z c z ę d n o ś c i , w  S z w e c j i 1 .3 7 7 z ł , w  A a n g l j i  
1 .2 9 7  z ł a w  P o ls c e  ty lk o  3 6  z ł . L ic z b a k s ią ż e ­
c z e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h n a 1 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w  

w y n o s i w  H o la n d j i 3 2 5 , w  A n g lj i 2 3 0 , w  S z w e ­

c j i 2 1 3 , a w  P o ls c e ty lk o  2 0 .

K rw a w y  z a m a c h  n a S ta l in a .
W  o s ta tn ie j c h w il i p ra s a  d o n io s ła  o z a m a ­

c h u  n a  S ta lin a w  S o w ie ta c h . D o  M o s k w y z o ­
s ta ł z a w e z w a n y z S z to k h o lm u  s ła w n y c h iru rg  
m ó z g o w y , k tó ry  m a p rz e p ro w a d z ić  b a rd z o  n ie ­
b e z p ie c z n ą  o p e ra c ję g ło w y . W e d łu g w ia d o ­
m o ś c i n ie o f ic ja ln y c h  S ta lin  z o s ta ł n ie b e z p ie c z ­

n ie r a n io n y  w  g ło w ę .

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 m a rc a 1 9 3 6  r . o  g o d z ,  
7 .3 0  r a n o  —  ja k  n a s ię p u je :

Z ie lk o M o , G ra b o w o . S w in ia rc , Z ło to w o , K a z a n ic e ,  
Z w in ia r z , C z e r l in , O m u le , L u b s ty n e k , L u b s ty n , R u m ie n ic a ,  
G ro d z ic z n o , Z a ją c z k o w o , L u b a w a , R o ż e n ta l , T a rg o w is k o ,  
S a m p ła w a , B y s z w a łd , P rą tn ic a , O s ta s z e w o , T u s z e w o ,  
W a łd y k i .

N a  s p ę d z ie  b ę d ą  b ra n e  ta k ż e  ś w in ie  o  w a d z a , 9 5  —  
1 3 0  k g . w  i lo ś c ia c h  ja k  d la p o p rz e d n ie g o  s p ę d u  p o d a n o .  
T a k o w e  m o g ą b y ć d o w ie z io n e  ta k ż e  o d k ó ł w  o k rę g u  
s p ę d ó w  N o w e m ia s to , b l iż sz y c h L u b a w y , z a u p rz e d n ie m  
z g ło s z e n ie m  w  tu t . In s t ru k to r ja c ie  p rz e z  p re z e s a  K o ła .

In ż . R . R a c ib o r s k i.

Spęd bekonów w Biskupcu
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 . m a rc a  b . r . w  n a s tę ­
p u ją c e j k o le jn o ś c i:

1 . S z w a rc e n o w o , 2 . S u m in , 3 . K ro to s z y n y , 4 . B ie lic e  
5 . B u c z e k , 6 . C z a c h ó w k i , 7 . O s ó w k a , 8 . S tu d a , 9 . G ry ź H n y  
1 0 . Ł ą k o rz , 1 1 . L ip in k i , 1 2 . B a b a lic e , 1 3 . S ę d z ic e , 1 4 . W a -  
w ro w ic e , 1 5 . S k a r lin , 1 6 . W o n n a , 1 7 . Ł ą k o re k .

( — J  F u rm a ń c z y k , In s tr . P . I . R .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 8  lu te g o 1 9 3 6  r .

P ią te k  f L e a n d ra  B . W .
S o b o ta  t  R o m a n a
N ie d z ie la  A lb in a b .
P o n ie d z ia łe k H e le n y  W d .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 6 .2 9  z a c h ó d o g o d z . 1 7  0 7

Urzędowanie komisji dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych.

K o m is ja  d la  r e je s t r a c ji p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  i  
e g z a m in o w a n ia  k ie ro w c ó w  b ę d z ie  u rz ę d o w a ła  w  T o ru n iu  
w  d n ia c h  2  i 1 6  m a rc a b r . o d  g o d z . 8  —  1 3 - te j .

Komunikat T.R.P.
Zabudowanie osad.

P rz y  o b je ź d z ie  o s a d p rz e z U rz ą d W o je w ó d z k i P o ­
m o rs k i w  z w ią z k u  z a k c ją p rz e b u d o w y u s tro ju  ro ln e g o ,  
z a u w a ż o n o , ż e  n ie k tó r e  o s a d y  d o d a tk o w e  z a b u d o w u je  s ię  
o d m ie n n ie  o d  o to c z e n ia  o b e c n ie w z n o s z o n y c h  b u d y n k ó w  
p rz e z  U rz ą d W o je w ó d z k i . W o b e c  te g o  P .P . S ta ro s to w ie  
P o w ia to w i o tr z y m a li p o le c e n ie , a b y  n ie  u d z ie la ć  z e z w o le ń  
n a  b u d o w ę  b u d y n k ó w  o d m ie n n y c h  o d  p ro je k tó w  u z g o d ­
n io n y c h  z U rz ę d e m  W o je w ó d z k im . C h o d z i o  to , a b y  w y ­
m ie n io n e b u d o w le  m ia ły c h a ra k te r je d n o l ity  i w y łą c z n ie  
p o ls k i . N ie m o ż n a n p . o b o k  b u d y n k u k ry te g o e te rn ite m  
c z y  g o n te m  s ta w ia ć  b u d y n k u  p o d  p a p ą , k tó ry  s z p e c i c a łe  
z a b u d o w a n ie . W z o ry  n a  w s z e lk ie  b u d y n k i m o ż n a  o tr z y ­
m a ć  w  U rz ę d z ie W o je w ó d z k im  w  T o ru n iu . O s a d n ic y , k tó ­
r z y  b u d o w a l ib y  s ię  o d m ie n n ie , n ie  m o g ą  l ic z y ć  n a  ż a d n e  
k re d y ty . O s a d n ic y  z p o ls k ie j p a rc e la c j i p ry w a tn e j n p . w  
R a k o w ic a c h , G e r ło ż y  P o ls k ie j, O s e tn ie  c z y  B ia ły c h b ło ta c h  
m u s z ą  ta k  s a m o  s ię z a b u d o w a ć  w  m y ś l z a le c e ń  U rz ę d u  

W o je w ó d z k ie g o .
P ro je k ty b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  ja k  i g o s p o d a r ­

c z y c h  m o ż n a  o b e jr z e ć  w  b iu rz e T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  
P o w ia to w e g o  w  N o w e m m ie ś c ie . T .R .P .

S c h a u m a n  z d a le k a  s z e d ł z a n im i.
M in ą ł s c h o d y  o d  u l ic y  i b ra m ę , m in ą ł  p ie r ­

w s z e  p ię tro , n a  d ru g ie  p ię t ro  s z e d ł, g d z ie z n a j ­
d o w a ła  s ię  s a la o b ra d , g d z ie ta m c i p o s z l i .

S z e d ł z g ło w ą  p o d n ie s io n ą , b a rd z o b la d y ,  
ś c is k a ją c  m o c n o d ło n ią w k ie s z e n i r e w o lw e r  

n a b i ty , s z e d ł te r a z , ja k b y  w  e k s ta z ie , w e ś n ie .
—  D la  c ie b ie o jc z y z n o , d la  c ie b ie  ! w  m y ś l i  

p o w ta rz a ł z ę b y  ź a c ią w s z y .
N a  d ru g ie m  p ię tr z e  w  s a m y c h  ju ż  d rz w ia c h  

w ie lk ie j s a li o b ra d , B o b r ik o w  p rz y s ta n ą ł ,  z w ró ­
c o n y  tw a rz ą  d o  s c h o d ó w  i z g ło w ą s p u s z c z o n ą  
p a trz ą c  n a  z ło c is ty  o rd e r n a p ie rs ia c h , m ó w ił  
c o ś z p o d e łb a  d o  je d n e g o  z  s e n a to ró w , —  k ie d y  

n a ra z , ja k  b y  w y ró s ł z p o d  z ie m i, s ta n ą ł p rz e d  

n im  E u g e n ju s z  S c h a u m a n .
G e n e ra ł-g u b e rn a to r p o d n ió s ł n a g le g ło w ę .. .  

s p o tk a ły  s ię  ic h  o c z y  w  je d n e m  b ły s k a w ic z n e m ,  
ś m ie r te ln e m  s p o jr z e n iu . W  te j tw a rz y b la d e j ,  
ś c ią g n ię te j w y ra z e m  s t r a s z l iw e j e n e rg j i , w ty c h  
u s ta c h  z a c ię ty c h  i o c z a c h  p a ła ją c y c h  B o b r ik o w  
z o b a c z y ł n a ra z  s w o ją  ś m ie r ć , i c o fn ą ł  s ię  o  k ro k  

i r ę k ą  d o  k ie s z e n i s ię g n ą ł , w  k tó re j z a w s z e d la  
o b ro n y  r e w o lw e r n o s i ł . (D o k o ń c z e n ie  n a s t .)
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D o n a s tę p n e g o n u m e ru d o łą c z am y

K a le n d a rz p ię k n y  
i u ro z m a ic o n y .

S z a n . c z y te ln ik ó w  p rz ep ra sz a m y z a o p ó ź ­
n ie n ie , le c z n ie m n ie j p ro s im y  o d a lsz e ła sk a w e  
p o p a rc ie n a sz e g o p ism a i ro z p o w sz e c h n ian ie  
g o m ięd z y sw y m i z n a jo m y m i p rz y jac ió łm i i 
k re w n y m i. R e d ak c ja p rz y g o to w u je  d la sw y c h  
c z y te ln ik ó w  b a rd z o  m iłą n ie sp o d z ia n k ę w m ie ­

s ią c u m a rcu .

Czytajcie tylko „GŁOS LUBAWSKI1*

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum w Nowemmieście
D y re k c ja P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m  w  N o ­

w e m m ie śc ie  z a p ra sza  w sz y s tk ic h  R o d z ic ó w  w z g l. 
O p ie k ę d o m o w ą u c z n ió w  n a k o n fe re n c ję  w y w ia ­
d o w c zą , k tó ra o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n ia 2 8  
b m . o g o d z . 1 7 -te j w  a u li tu t. z a k ła d u .

(— ) M . G o łą b , d y re k to r .

Turniej ping-pongowy.
Nowemiasto. K a t. S to w . M ło d z ie ż y Męs­

k ie j N o w e m ia s to c /a H a rce rsk a D ru ż y n a Ż e g ­
la rsk a B ro d n ic a c /a K a t. S to w . M ło d z ie ży  B ro d ­
n ic a . M e cz te n o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę t . j . 
d n ia 1 m a rca b r. n a sa li ,,H o te lu C e n tra ln e g o "  
o g o d z . 2 -g ie j p o p o łu d n iu .

S y m p aty k ó w  te g o sp o rtu u p rz e jm ie s ię  

z a p ra sz a .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. U b ie g łe j ś ro d y  o d b y ły s ię w tu t. 

S ą d z ie G rd z k im  ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h z a sąd z e n i  
z o s ta li:

K o to w sk i M a k sy m ilja n b e z s ta łe g o  m ie jsc a  z a m ie a z . 
z a k ra d z ie ż n a 6 m ie ś , w ię z ie n ia .

K ło so w sk i Ja n z N o w e g o m ia sta z a k ra d z ie ż a rty ­
k u łó w  g a la n te ry jn y c h  w a rt. 1 2 0 z ł. 6 m ie ś, w ię z ie n ia .

S z y m k o w iak o w ie E d m u n d  i K o n ra d z M ro c z e n k a  
z a w y m u sz a n ie n a o so b ie lo k a to ra z a są d z e n i o b a j n a 1 
m ie ś, a re sz tu z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta .

K ło so w sk i Ja n z N o w e g o m ias ta z a k ra d z ie ż sk ó r  
k o z ic h -  6 m ie ś, w ię z ie n ia .

R a d z im iń sk i L e o n a rd b e z s ta łe g o m ie jsc a z a m . z a  
w łó c zę g o s tw o  i ż e b rac tw o —  n a 3 m ie ś, p ra c y p rz y m u so ­
w e j w  C h o jn ic a c h .

Sprawozdanie z rocznego walnego zebrania 
T. C. L.

• Nowemiasto. W  ś ro d ę d u ia 1 9 b m . o g o d z . 2 0 ,1 5  
o d b y ło s ię u p . T o m . R o g o w sk ie g o  ro c z n e w a ln e  z e b ra n ie  
K o ła T . C . L . N o w e m ia s to , k tó re m u  m a rsz a łk o w a! p . p ro ­
fe so r R ó ż y c k i. Z ro c z n y c h  sp raw o z d a ń c z ło n k ó w  z a rz ą d u  
w y n ik a , ż e w  u b ie g ły m  ro k u  sp ra w o zd a w c z y m  o d b y ło s ię  
7 z e b ra ń z a rz ą d u  i 1 z e b ra n ie w a ln e . W  d n iu  2 6 lis to p a ­
d a w iz y to w a ł n a sz o k rę g a z a ra z e m i n a szą c z y te ln ię  
d y re k to r T .C .L . K s. D r. M ilik z P o z n a n ia , k tó ry u z n a ł 
p ra c ę i z a b ie g i z a rzą d ó w  ta k  o k rę g u ja k i k o ła N o w e -  
m ia s to z a d o d a tn ie . P rz y te j o k a z ji o d b y ł s ię w ie c  o św ia ­
to w y , z w ie d z o n y  p rz e z p rz e d sta w ic ie li u rz ę d ó w p a ń s tw o ­
w y c h i sa m o rz ą d o w y c h , in te lig e n c ji i c z y te ln ik ó w ta k  
m ia s ta ja k  i o k o lic y . K s. D r. M ilik w y g ło s ił re fe ra t n a  
te m at: „ T . C , L . w  w a lc e o p rz y sz ło ść P o lsk i" z d a n ą m u  
k ra so m ó w n o śc ią i w e rw ą , p rz e k o n y w u ją c i w p ro s t p o ry ­
w a ją c  z a ra z e m  s łu c h ac z y , c z e g o d o w o d e m b y ły h u c z n e  
o k la sk i i w y ra ż o n e  c z c ig o d n e m u  p re leg e n to w i w sze c h stro n ­
n e p o d z ię k o w a n ia . —  W u b ie g ły m ro k u p rz e lo k o w a n a  
z o sta ła n a sz a b ib ljo te k a z g m a c h u  B a n k u L u d o w e g o d o  
g m a c h u U b e zp ie cz a ln i S p o łe c z n e j p rz y u licy Ś ro d k o w e j. 
P o m im o te j tra n slo k a c ji n ie u c ie rp ia ło c z y te ln ic tw o p rz e ­
c iw n ie m o ż n a z a z n a c z y ć , ż e w z m o g ło s ię w o s ta tn ich  
m ie sią c a ch  d o n ie b y w a ły c h  d o tą d ro z m ia ró w . —  B ib ljo te ­
k a n a sz a z a o p a trz o n a z o s ta ła w  o s ta tn im  ro k u w o k o ło  
1 0 0 n a jn o w sz y c h w y d a w n ic tw  lite ra c k ic h ta k , ż e o b e c n ie  
je s t o n a m n ie jw ię c e j w m o ż n o śc i z a d o w o lić ju ż d o sy ć  
w y tra w n y c h i w y m a g a ją c y c h  c z y te ln ik ó w , te rn w ię c e j, ż e  
ju ż i w n o w y m ro k u g o sp o d a rc z y m z a k u p io n o z n o w u  
k ilk a d z ie sią t n o w y ch  k s iąż e k . —  O b ró t k a so w y w y n o s ił 
w  ro k u sp ra w o z d a w c z y m  w  d o c h o d z ie 1 1 2 5 ,3 0 z ł, w ro z ­
c h o d z ie 9 3 4 ,8 7 z ł, z a te m sa ld o 1 9 0 ,4 3 z ł. P o rz ąd k o w o ść  
k a so w a z a tw ie rd z o n a z o s ta ła p rz e z k o m is ję re w iz y jn ą a  
u s tę p u ją ce m u z a rz ą d o w i u d z ie lo n o a b so lu to r ju m . S ta n  
c z y te ln ic tw a b y ł n a s tę p u ją c y ; c z y te ln ik ó w  b y ło 2 8 5 w y ­
p o ż y c z e ń 5 3 7 0 .

S ta n b ib ljo te k i m ie jsc o w e j p rz e d s taw ia s ię n a s tę ­
p u ją c o ; z ro k u  1 9 3 4 p o z o s ta ło 8 0 0 d z ie ł o 8 4 8 to m ac h ,  
7 7 to m ó w  w o b e c te g o b ib ljo te k a  p o s ia d a ła z  k o ń c e m  ro k u  
sp ra w o zd a w c ze g o 9 2 5 to m ó w . W  p o s iad a n iu b ib ljo te k  
w ie jsk ic h  je s t o b e c n ie o k o ło 6 0 0 k s ią ż e k . W y b ó r n o w e g o  
k o m ite tu  w z g l. z a rz ą d u d a ł n a s tę p u ją cy  sk ład  : p .p . P io ­
tro w sk i —  p re z e s, D o m a g ało w a —  z a s t. p re z e sa , S p a n ili 
—  se k re t, B in e ro w sk a —  z a s t. se k r ., K le m p ó w n a  —  sk a rb n . 
S ta w ic k a —  b ib ljo t., S ta r. D r. T o m cz y ń sk i, K s. p ro f . K a ­
lin o w sk i, p ro f . R ó ż y c k i i in sp . sz k o ln y B u rz y ń sk i —  ła w ­
n ic y . N a c z ło n k ó w k o m is ji re w iz y jn e j w ry b ra n o : p .p . 
P ru sk ę , B . G ę s tw ic k ie g o i R o g o w sk ie g o , d y re k t. „ R o ln ik a "  
U stęp u ją c y m  c z ło n k in io m  d o ty c h cz a so w e g o z a rz ą d u p .p . 
K la rz e  i F ra n c isz c e S u c h o c k im w y ra żo n o  p o d z ię k o w a n ie  
z a d łu g o le tn ie p ro w a d z e n ie a g e n t se k re ta rk i w z g l. sk a r­
b n ic z k i. W  w o ln y c h g ło sa c h o m ó w io n o  i z a ła tw io n o n ie ­
k tó re sp raw y k o ła p o c z e m  so lw o w a n o  p o s ie d z e n ie .

P rz y te j o k a z ji n ie o m ie sz k a z a rz ą d k o ła w  im ie n iu  
T o w a rz y s tw a  w y ra z ić sw e g o p o d z ię k o w an ia p . s ta ro śc ie  
D r. T o m c zy ń sk ie m u , ja k o p rz e w o d n ic z ą c e m u W y d z ia łu  
P o w ia to w e g o , z a p rz y c h y ln e su b w en c jo w an ie n a sz e j in ­
s ty tu c ji, ja k o te ż p . d y re k to ro w i B o rk o w i, ja k o k ie ro w n i­
k o w i B a n k u L u d o w e g o , z a p o p ie ran ie  T .C  L . p rz e z p o k ry ­
w a n ie k o m o rn e g o z a lo k a l b ib ljo te c z n y . T y lk o  d z ięk i ty m  
p o p a rc io m  m o ż liw e m  b y ło n a m , d o p ro w a d z ić n a sz k s ię g o ­
z b ió r d o d z is ie jsz e g o s ta n u . W k o ń c u w y ja śn ia z a rzą d  
p e w n e  m y ln e m n ie m a n ia  z  e s tro n y  n ie k tó ry ch  c z y te ln ik ó w  
a m ia n o w ic ie o ty le , ż e u w a ż a s ię c z ę s to p ra c ę „ T .C .L .* 4 
p o św ię c o n a je d y n ie d la d o b ra c z y te ln ic tw a , z a p ła tn ą . 
O tó ż n in ie jsz em  o św ia d c z a s ię , ż e w sz e lk ie a g e n d y  z a rz ą ­
d u i in n y c h w sp ó łp ra c o w n ic z e k  w  tu te jsz e m  k o le , ja k o te ż  
w  tu te jsz y m  o k rę g u  są b e z p ła tn e i b e z in te reso w n e . W sz y ­
s tk ie w p ły w y  n a rz e c z  T .C .L . p rz e z n a c z o n e  o ę d ą  w y łą c z n ie  
n a z a k u p , o p ra w ę i n a p ra w ę k s ią że k o ra z n a p o k ry c ie  
p o łą c z o n y c h z p ro w a d z e n ie m b ib ljo te k n ie o d zo w n y c h  
k o sz tó w . W y ra ż a s ię n in ie jsz e m w sz y stk im P a n io m , p o -  
św ię c a ją ce m  s ię p ra c y  w  n a sz e j w y p o ż y c z a ln i b ib ljo te c z -  
n e j, z a ic h b e z in te re so w n ą i g o rliw ą p o m o c , n a jse rd e cz ­
n ie jsz e u z n a n ie i p o d z ię k o w a n ie . Z a rz ą d .

O D E Z W A
do społeczeństwa nowomiejskiego w sprawie zbiórki na 

„Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą".
R O D A C Y !

N a js iln ie jsz y u c isk  w y w o łu je  z a w sz e  n a jw ię ­
k sz ą o d p o rn o ść . T w ie rd z en ie to sp ra w d z iło s ię  
p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  lo sa c h  n a ro d u  p o lsk ie g o  w  
o k re s ie n a jw ię k sz e g o p rz e ś la d o w a n ia z a b o rc ó w .  
P o d n io s ło sp o łec z eń s tw o p o lsk ie w  ro k u 1 9 0 5  
sz tan d a r w a lk i o sz k o łę p o lsk ą i p o tra fiło  s tw o ­
rz y ć z rę b y p rz y sz łe j p a ń s tw o w o śc i p o lsk ie j. 
O d b u d o w a n e P a ń s tw o  P o lsk ie  ju ż w  p ie rw szy m  
o k re s ie sw e j o rg a n iz a c ji z a s ta ło  sz k o łę p o lsk ą  
z m o n to w a n ą i p ra c u jąc ą w  c a łe j p e łn i n a d w y ­
c h o w an ie m  m ło d z ie ż y w d u c h u n ie p o d le g ło ś ­
c io w y m .

M o g ło to je d n a k o d n o s ić s ię ty lk o  d o m ło ­
d z ie ż y z a m ie sz k a łe j w g ra n ic a ch u z y sk a n y c h  
p rz e z n a ró d P o lsk i.

W ie m y je d n a k w sz y scy , ż e p o z a g ra n ica m i 
R z e sz y p o sp o lite j ż y je 8  d o 9  m iljo n ó w  p o la k ó w , 
t . z n . p ra w ie l/i n a ro d u P o lsk ieg o .

T a o lb rzy m ia lic zb a p o la k ó w p o z b a w io n a  
je s t b e z p o śre d n ie j n a u k i w sz k o ła c h p o lsk ic h ,  
a te rn sa m y m  n a ra żo n a  je s t n a w y n a ro d o w ie n ie .

Z  o k a z ji 2 5 le c ia w a lk i o sz k o łę P o lsk ą w  
ro k u 1 9 3 0 z in ic ja ty w y R a d y O rg a n iza c y jn e j  
P o la k ó w  z Z a g ra n ic y u c z e stn ic y  o b c h o d u rz u ­
c ili h a s ło : „ Z b u d u jm y ra z je szc z e sz k o łę P o l­
sk ą " . „ T y m  ra z em  Z a g ra n ic ą" . B y ło to p ie r­
w sz e h a s ło d la s tw o rz en ia „ F u n d u sz u S z k o l-  
n c tw a P o lsk ie g o Z a g ra n icą " re z erw u a ru s ił 
m a terja ln y c h w  w a lc e o p o lsk o ść d u sz y d z ie c i 
i m ło d z ie ż y n a sz e j p o z a g ra n ic a m i R z e cz y ­
p o sp o lite j.

C e lem  fu n d u sz u  je s t p o p ie ran ie i u trz y m y ­
w a n ie sz k o ln ic tw a p o lsk ie g o Z a g ra n ic ą o ra z  
p o d trz y m y w a n ie w sp o łe c z eń s tw ie p o lsk iem  
św ia d o m o śc i o p o trz e b ie p rz ec iw d z ia łan ia w y -  
w y n a ra d a w ia n ia s ię m ło d e g o p o k o k o le n ia p o l­
sk ie g o z a g ra n ic ą . D o o s ią g n ięc ia te g o c e lu  
„ F u n d u sz " d ą ż y z a p o m o c ą :

a )  u d z ie la n ia p o m o c y m a te rja ln e j sz k o ln ic ­
tw u p o lsk ie m u  i p o lsk im o rg a n iz a c jo m o św ia ­
to w y m  z a g ra n ic ą .

b )  w y d a w a n ia k s ią że k o ra z p o p ie ra n ia w y ­
d a w n ic tw , in s ty tu c y j i s to w a rz y sze ń o p o k re w ­
n y c h c e la c h .

B o rk M ie cz y s ła w  
D y re k to r B a n k u  L u d o w e g o  

P ro f . G o łą b  
D y re k to r G im n a z ju m  

K u lg o w sk i E d w a rd  
N a c z e ln ik  U rz ę d u P o c z to w e g o  

L u d w ick i B o le s ła w  
P re z e s T o w . S a m . R z e m ie śln ik ó w  

K s. R a d c a P a p ę  
P ro b o sz c z

B a ra ń sk i F ra n c isz e k  
In sp . S a m . ja k o  p re z e s „ S o k o ła ”  

Je n tk ie w ic z B o le s ła w
P re z e s T o w . S a m . K u p c ó w  

K y c le ro w a L e o n ard a  
P rje w . T o x y . św . W in c e n te g o  a P a u lo  

M iło sz e w sk i A n to n i
R e d a k to r „ G ło su L u b a w sk ie g o ”  

S z c z e p a ń sk i E d m u n d
N a c z e ln ik U rz ę d u S k a rb o w e g o

W a sy lu k , k ie ro w n ik  S z k o ły

Koncert na ślizgawce.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę d n ia 1 m a rca  

b r. n a ś liz g a w ce m ie jsk ie j k o ło ła z ie n e k d la  
u p rz y je m ie n ia c h w il ły ż w ia rz o m  z a in s ta lo w a n e  
b ę d ą  g ło śn ik i. N a d aw a n y  b ę d z ie  k o n c e rt ju ż o d  
g o d z . 1 3 -te j.

Odznaczenie straży pożarnej w Tylkach.
Z n a n ą  je s t w  T y lica c h i o k o lic y  o d  la t d z ie l­

n o ść i g o rliw o ść tu t. S tra ży  P o ż a rn e j. T o te ż  
U b e zp ie cz a ln ia  p rz y z n a ła p re m ję w  fo rm ie su ­
b w e n c ji g o tó w k o w e j, sz c ze g ó ln ie z a sp ra w n e  
g a sz en ie i z lo k a liz o w a n ie p o ż a ru u . p . K o b y l-  
sk ie g o w  P a c ó łto w ie .

Posiedzenie Rady Miejskiej w Lubawie,
k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł p . b u rm . W o jc ie c h o w sk i, o d ­

b y ło s ię p rz y u d z ia le k o m p le tu ra d n y c h i 3 c z ł. Ż arz . 
M ie jsk . w  a u li sz k e ły p o w sz . w  c z w a rte k , d n ia 2 0 b m . o  
g o d z . 1 7 -te j.

Z a rz ą d M iejsk i, lic z ą c s ię z p ra w d o p o d o b ie ń stw e m  
c a łk o w ite j lik w id a c ji P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m  ju ż  z k o ń ­
c e m  b ie ż ą c eg o  ro k u  sz k ., p rz e d s ta w ił R a d z ie M iejsk ie j d o  
z a tw ie rd z e n ia p re lim in a rz  b u d ż e tu  g im n a z ju m  m ie jsk ie g o  
(p ry w a tn e g o ) n a ro k sz k . 1 9 3 6 /3 7 i to w  d w ó c h w a rja n -  
ta ch . W a rja n t I-sz y p rz e w id u je d o c h o d y  i ro z c h o d y 2 -k la -  
so w e g o g im n . m ie jsk ie g o (n a w y p a d e k , g d y b y z k o ń c e m  
b ie ż ą c eg o r . sz k . u m n ie jsz o n o  P a ń s tw . G im n . o  je d n ą k la ­
sę ), n a to m ia s t w  II-g im  w a rja n c ie p rz e w id z ia n o d o c h o d y  
i ro z c h o d y  p e łn e g o  4 -k la so w e g o g im n a z ju m  (g d y b y  is to t­
n ie P a ń s tw . G im n . u le g ło ju ż w  ty m ro k u c a łk o w ite j 
lik w id a c ji) .

N a p ro śb ę ra d n . G ra b o w sk ie g o , p . B u rm is trz z d a ł 
sp ra w o z d a n ie  z a  p ie rw sz y  ro k  is tn ie n ia 1 -k la so w e g o  g im n . 
m ie jsk ie g o , p o c z e m  p rz e d sta w ił b u d ż e t d la te g o ż g im n a z ­
ju m  n a ro k sz k 1 9 3 5 /3 6 , B u d ż e t te n  p rz e w id u je  w  ro z c h o ­
d a c h  9 ,4 0 0 z ł. a w  d o c h o d a c h 6 ,0 9 2 z ł. (w p iso w e 2 4 u c z n . 
p o 3 z ł. d a je 7 2 z ł. c z e sn e p rz y  2 4 u c z n . p o 2 8 z ł. d a je  
6 ,7 2 0 z ł. m in u s 7 0 0 z ł. u lg d la n ie z a m o ż n y c h u c z n ió w ); 
n ie d o b ó r w y n o si 3 ,3 0 8 z ł.

Z k o le i p rz e w o d n ic z ą c y  u d z ie lił g ło su d y r. g im n a z ­
ju m  m ie jsk ie g o , p . k u ra to ro w i W o lb e k o w i, k tó ry  w  d łu ż -  
sz e m p rz e m ó w ie n iu  d o P .p . R a d n y c h o m ó w ił z n a c ze n ie  
is tn ie n ia g im n a z ju m  d la m ia st w o g ó le , a w  sz c z e g ó ln o śc i 
d la m ia sta L u b a w y , —  m ia s ta , k tó re g o ż y c ie g o sp o d a rc z e  
p u lso w a ło  in te n sy w n ie w ó w c z a s , k ie d y is tn ia ły z a k ła d y  
n a u k o w e  ś re d n ie , a w ię c (o p ró c z g im n a z ju m ) P a ń stw . S e -  
m in arju m N a u c z y c ie lsk ie i Ż e ń sk a S z k o ła W y d z ia ło w a . 
Je ż e li L u b a w a n ie c h c e d o p u śc ić d o te g o , b y  je j b y t m o ­
ra ln y  i m a te rja ln y  —  m ó w ił p . k u ra to r W o lb e k z sze d ł  
d o ta k ie g o  p o z io m u  ja k  K u rz ę tn ik a , m u sim y k o n ie c z n ie  
u trz y m a ć g im n a z ju m , b o o n o je s t b ra m ą w y p a d o w ą ,  
u m o ż liw ia ją c ą n a sz e j m ło d z ie ż y  w e jśc ie w  s fe rę ro z le g łe ­
g o św ia ta k u ltu ra ln e g o . N a s tę p n ie p . k u ra t. W o lb e k d o ­
k ła d n ie p rz e d s ta w ił ra d n y m  b u d ż e ty d la 2 i 4 -k la so w e g o  
g im n a z ju m  m ie jsk ie g o , w z o ro w a n e n a b u d ż e c ie te g o ro c z ­
n y m  i z e s ta w io n e ja k n a je sz c z ę d n ie j. W  b u d ż e c ie d la 2  
k la s p rz e w id z ia n o  w  d o d a tk a c h 1 8 .4 5 0  z ł. i to : 2 5 0  z ł. w p i­
so w e g o , 1 2 .8 5 0  z ł. z c z e sn e g o , 5 ,6 0 0  z ł. su b w e n c ji m ie jsk ie j. 
W  ro z c h o d a c h 1 8 ,4 5 0 z ł. i to : c z y n sz d o K u ra to rju m  z a

c )  u rz ą d z a n ie o d c z y tó w , z e b ra ń  p u b licz n y c h  
z jaz d ó w , o b c h o d ó w , z b ió re k i p . p .

A c z k o lw iek p ie rw sz y k a p ita ł z a k ład o w y  
„ F u n d u szu " b y ł n ie z n a cz n y , to sp o łe c ze ń s tw o  
P o lsk ie d o w io d ło św ia tu z a ra z w n a s tęp n y c h  
la tac h d o ja k ich o fia r je s t o n o z d o ln e w o b ro ­
n ie sw e j n a ro d o w o śc i.

W y n ik i z b ió rek  n a „ F u n d u sz S z k o ln ic tw a  
P o lsk ie g o Z a g ra n ic ą " b y ły  n a s tę p u ją c e : w  ro k u  
1 9 3 1 —  2 0 5 .0 0 0 ,- , 1 9 3 2 —  3 0 6 .4 9 0 ,- , 1 9 3 3 —  
3 5 9 .6 6 9 ,— , 1 9 3 4  —  4 2 8 .0 6 6 ,— , 1 9 3 5  —  9 0 9 .2 8 4 ,— z ł  
c z y li ra z em  b lisk o 2 i 7 1 m iljo n a  z ło ty c h . D z ię ­
k i ty m  z b io rk o m p rz e p ro w a d zo n y m w k ra ju  
i z a g ra n ic ą  u m o ż liw io n o  w  ro k u 1 9 3 2  p o w o ła n ie  
d o  ż y c ia p o lsk ie g o sz k o ln ic tw a ś re d n ieg o w  
N ie m c z e ch  p rz e z z a ło ż e n ie p o lsk ie g o  G im n a z ju m  
w  B y to m iu , k ła d ą c z a ra z e m  p o d w alin y  p o d  d a l­
sz y  je g o ro z w ó j (R a c ib ó rz , K w id zy ń ). P o w aż ­
n e fu n d u sz e p rz e zn a c z o n o i w y d a n o n a c e le  
o św ia to w e n a te re n ac h C z e ch o s ło w a c ji, R u m u -  
n ji, F ra n c ji, S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  A .P .. B ra -  
z y lji i A rg e n ty n y . P o z a te m u trz y m a n o w z g l.  
w sp ie ra n o sz k o ln ic tw o p o lsk ie i sz e rz o n o  o św ia ­
tę p o lsk ą z a g ran ic ą w sz ę d z ie ta m , g d z ie sp o łe ­
c z eń s tw o  p o lsk ie p o d  w z g lę d e m  n a ro d o śc io w y m  
b y ło i je s t n a jb a rd z ie j z a g ro ż o n e .

W  ty m  ro k u p rz y s tę p u je  s ię p o ra ź sz ó s ty  
d o d o ro c z n e j z b ió rk i n a te n z b o ż n y  c e l.

O b y i ty m  ra z em  o fia rn o ść sp o łec z eń s tw a  
b y ła ja k n a jw ię k sz a i te rn sa m e m w y k a z a ła  
g łę b o k ie z ro z u m ie n ie d la p o trz e b o św ia to w y c h  
n a sz y c h ro d a k ó w  z a g ra n ic ą .

W  c e lu z a s ile n ia F u n d u sz u S z k o ln ic tw a  
P o lsk ie g o  Z a g ra n ic ą ro z e sła ł K o m ite t w N o ­
w e m m ieśc ie lis ty sk ład k o w e d o  p o sz c z eg ó ln y c h  
in s ty tu c y j i o rg a n iz a c y j o ra z p o s tan o w ił u rz ą ­
d z ić w  n ie d z ie lę , d n ia 1 5 . 3 . b r. w ie cz o rn ic ę  
z b a rd z o u ro z m a ic o n y m  p ro g ra m e m .

S z c ze g ó ły  p ro g ra m u W IE C Z O R N IC Y  
p o d a n e z o s tan ą w  sw o im  c z a sie w  m ie jsc o w y c h  
c z a so p ism ac h .

K s. P ro f/D e m b ie ń sk i 
G ru szc z y ń sk a  

P rz e w o d n ic z ą c a R o d z in y P o lic y jn e j 
Ja n k o w sk i F ra n c isz e k

D y re k to r K . K . O . P o w . L u b a w sk ie g o  
Je liń sk i S ta n isła w

K ie ro w n ik  S z k o ły  D o k sz ta łc a ją c e j 
P io tro w sk i S ta n is ła w

In sp e k to r S z k o ln y  
W a c h o w ia k , B u rm is trz

Z ia rn o , In sp e k to r S z k o ln y .

u ż y w a n ie  lo k a lu  i p o m o c y n a u k o w y c h 3 ,8 0 0 z ł, w y d a tk i 
a d m in is tra c y jn e i n a k a n c e la rję , o g ło sz e n ia i p o d ró ż e  
s łu żb o w e 3 5 0 z ł, w y d a tk i o so b o w e n a u p o sa ż en ie d y re k ­
to ra , g ro n a n a u c z y c ie lsk ie g o , le k a rz a , se k re ta rz a  i w o ź n e ­
g o 1 2 ,2 4 0 z ł, św ia d c z e n ia sp o łe c z n e 3 6 0 z ł, o p ła ta m in is-  
te r ja ln a 3 0 0 z ł, z n iż k i w  o p ła ta c h  1 ,2 6 0 z ł, d ro b n e  w y d a t­
k i 1 4 0 z ł.

Kącik porad.
Pokrycie kosztów leczenia na zaraźliwą chorobę. 

P y t. C z y w  ra z ie z a c h o ro w a ń  ro ln ik ó w  i ic h  ro d z in ie n a  
c h o ro b ę z a ra ź liw ą i p rz e k a z a n ie  ic h p rz e z S ta ro s­
tw o P o w ia to w e d o  sz p ita la , k o sz ty le c z e n ia p o k ry ­
w a P a ń s tw o , c z y z a in te re so w a n y ro ln ik ? K . z R .

O d p . N a z le c e n ie le k a rza m o ż e w ła d z a a d m in is trac ji  
o g ó ln e j (S ta ro stw o ) z a rz ą d z ić u m ie sz c z e n ie c h o re g o  
w  sz p ita lu  b e z w z g lę d u n a z g o d ę p ra c o d a w c y , g d y  
c h o ro b a je s t z a k a źn a . W  ra z ie  o rz e c z e n ia le k a rsk ie ­
g o , iż je s t k o n ie c z n e p rz e p ro w a d z e n ie  le c z e n ia  sz p i­
ta ln e g o , p ra c o d a w c a ro ln y n ie m o ż e o d m ó w ić p o ­
k ry c ia k o sz tó w  le c z e n ia .
K o sz ty u d z ie lo n e j p o m o c y  śc ią g ą n e są  w  w y so k o śc i  
u s ta lo n e j p rz e z p o w . w ła d z ę a d m in is tra c ji o g ó ln e j. 
W  ra z ie n ia p o k ry c ia ic h d o b ro w o ln ie  p rz e z p ra c o ­
d a w c ę , śc iąg a s ię je w d ro d z e a d m in is tra c y jn e g o  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o .

Ruch Towarzystw.
Baczność Pszczelarze!

Nowemiasto. P o d a je s ię p o n o w n ie d o w ia d o m o śc i, 
ż e c u k ie r u lg o w y  n a w io se n n e d o k a rm ia n ie p sz c z ó ł k o sz ­
tu je 5 5 g r z a k g . N a  k a ż d y  z a z im o w a n y  ró j p sz c z e li p rz y ­
p a d a ją 2 k g . c u k ru . Z a p o trz e b o w a n ie n a c u k ie r n a le ż y  
z g ła sz a ć n a jp ó ź n ie j d o d n ia 7 . m a rc a b r. P ó ź n ie j z g ła sz a ­
n e z a p o trz e b o w a n ia n ie b ę d ą u w z g lę d n ia n e . U rz ę d o w e  
p o św ia d c z en ia so łty só w w z g l. w ó jtó w  n a ilo ść p o sia d a ­
n y c h  ro ji o ra z z o p ła tą z a c u k ie r n a le ż y sk ła d a ć u p . 
sk a rb n ik a p . W a rd o w sk ie g o w  N o w e m m ie śc ie —  u l. Ł ą -  
k o w sk a . Z a rz ą d .

Baczność Rzemieślnicy.
Nowemiasto. W a ln e Z e b ra n ie  T o w a rz y s tw a S a m o ­

d z ie ln y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  o d b ę d z ie s ię w N o w e m m ie śc ie  
d n ia 1 -g o m a rc a b .r . o g o d z in ie 1 7 -te j (5 - te j p o p o łu d n iu )  
w  lo k a lu p . Ja n k o w sk ie g o (K a w ia rn ia ) .

Z p o w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  sp raw  g o sp o d a rc zy c h  o ra z  
p rz y b y c ia n a z e b ra n ie P rez e sa Z w ią zk u S a m o d z ie ln y c h  
R z e m ie ś ln ik ó w  p . M o llin a z G ru d z iąd z a , k ie ro w n ik a  S z k o ­
ły D o k sz ta łc a ją ce j p . Je liń sk ie g o  i in n y c h u p rz e m ie  z a p ra ­
sz a w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  R z em io s ła  Z a rz ąd .

Baczność Pszczelarze!
Lubawa. Z e b ra n ie  T o w . P sz c ze la rz y  o d b ę d z ie  s ię d n ia  

2 m a rc a 1 9 3 6 r . o g . 1 3 -te j w  lo k a lu p . Ł u k a sz ew sk ieg o  w  
L u b a w ie . Z p o w o d u w a ż n y c h sp ra w , p rz y b y c ie c z ło n k ó w  
k o n ie cz n e ,  Z a rz ą d .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 1. III. br.
G ie rło ż P o lsk a o g o d z . 1 2 -te j
M ro c z n o  „  1 2 -te j
B o le sz y n  „  1 5 -te j
B y sz w a łd  „  1 4 -te j
L u b a w a  „  1 6 -te j

N o w y d w ó r o g o d z . 1 7 .3 0
Ł ą k o rz  „  1 6 -te j
W a w ro w ic e  „  1 7 -te j
W o n n a  „  1 5 -te j
G ry ź lin y  „  1 7 -te j
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N r. K m . 2256/34.

O bw ieszczen ie
o licytacji nieruchomości.

K om orn ik Sądu G rodzk iego w L ubaw ie re­
w iru I Ju ljan Szukalsk i m ający kancelarję w  
L ubaw ie ul. 19 Styczn ia N r. 4 na podstaw ie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej w ia­
dom ości, źe dnia 15 kwietnia 1936 r. o godzi­
nie 10 w Sądzie G rodzk im w L ubaw ie odbędzie 
się sprzedaż w drodze

publicznego przetargu
należącej do dłużn ików kupców M aksa R ehan z 
K w idzyna (M arienw erder N iem cy) i Paw ła 
Jaguscha z O steroda (N iem cy) nieruchom ości 
sk ładającej się z piętrow ego dom u przeznaczo­
nego na hotel i restaurację z ogrodem , położo­
nego w L ubaw ie przy ul. K upnera nr. 23, któ­
rego księga hipotecznalz oznaczen iem F ijew o 
w ykaz L . 45 przechow yw ana jest w Sądzie 
G rodzk im w L ubaw ie.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 
zł 10.000,—  cena zaś w y  w ołan ia w ynosi zł 7 500 

Przystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć ręko jm ię w w ysokości zł 1.000.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie albo 
w tak ich papierach w artościow ych bądź w ksią­
żeczkach w kładow ych insty tucyj, w których 
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich . Papie­
ry w artościow e przy jęte będą w  w artości trzech 
czw artych części ceny giełdow ej.

Przy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e 
w aru ik i licytacy jne, o ile dodatkow em publicz- 
nem obw ieszczen iem nie będą podane do w ia­
dom ości w arunk i odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licy tacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości 
lub je j części od egzekucji i że uzyskały posta­
now ien ie w łaściw ego sądu, nakazu jące zaw ie­
szen ie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodn i przed li ­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w dni po­
w szednie od godz. 8 do 18-ej, akta zaś postę­
pow ania egzekucy jnego m ożna przeg lądać w  
sądzie grodzk im w L ubaw ie.

D nia 21. lu tego 1936 r.

(—) Szukalski, kom orn ik .

BS

W  nocy 27 b.m . o godz. 12,10 zasnęła w B ogu opatrzona Sakram entam i 
św . m oja najdroższa żona, nasza ukochana m atka, siostra, teściow a i babcia 

ś. p.

Wincenta Cieszyńska 
z Kowalkowskich

przeżyw szy la t 54

o czem zaw iadam iają w ciężk im sm utku pogrążen i

M ąż, dzieci i rodzina.
N ow em iasto , w m arcu 1936 r.

E ksportacja zw łok z dom u żałoby do kościoła parafja lnego w N ow em m ieście nastąp i w ponie­

działek dnia 2 m arca o godz. 10-tej, poczem odbędzie się pogrzeb.

D la rozpow szechnien ia naszych 

w yrobów obniżyliśmy ceny

za 1OO szt. gilz 25 gr.

Ponadto do „specjalnych" dołączam y

m iłe niespodziank i

W ytw órn ia T utek i B ibu łek 

Przyborow sk i - K ołeck i 
T elefon 97. N ow orn issto n. D rw . K azim ierza 1.

Piekarze przeciwko wypiekowi niedzielnemu.
N a dorocznem w alnem zgrom adzeniu Sto­

w arzyszen ia W łaścic ie li Piekarń liczn ie zebran i 
delegaci z całej Polsk i pow zięli jednom yślną 
uchw ałę, celem w ystąp ien ia u odpow iedn ich 
w ładz z protestem przeciw ko w ypiekow i nie­
dzielnem u i św iątecznem u przez piekarn ie nie­
chrześcijańsk ie. W te j spraw ie złożony został 
odpow iednio um otyw ow any m em orjał do w ładz 
państw ow ych.

Ablsyńczycy pod Aksum i Aduą niepokoją 
wojska włoskie.

L O N D Y N . Z D essje donoszą, że luźne od­
działy abisyńsk ie, pozostające pod kom endą ra­
sa Im ru, w yrządzają W łochom w ielk ie szkody, 
udało im się bow iem przedostać na ty ły  w łos­
k ie, gdzie ilość żo łn ierzy jest niew ielka. Jedno­
cześn ie na obsadzonych przez W łochów terenach 
dopuszczają się aktów sabotażow ych m ieszkań­
cy w iosek abisyńsk ich.

W czoraj garn izon w M akalle został zaalar­
m ow any gw ałtow nem i w ybucham i pocisków 
arty lery jsk ich . O dgłos w ybuchów dochodził od 
strony północnej, gdzie nieprzy jaciel nie pow i­
nien się znajdow ać. W ysłano natychm iast silne 
oddziały , przypuszczano bow iem , że w jak iś 
nieznany sposób A bisyńczycy potrafili się prze­
dostać na ty ły w łosk ie naw et z arty lerją.

O kazało się jednak, że niem a tu żadnych 
w ojsk nieprzy jacielsk ich , a w ybuchy są następ­
stw em pożaru w ielk iego sk ładu am unicji, będą­
cego głów nym arsenałem dla w ojsk zgrom adzo­
nych w M akalle i w oko licach tego m iasta. O  
gaszen iu pożaru nie m ogło być m ow y, bow iem  
nieustanne w ybuchy uniem ożliw iały jakąko lw iek 
akcję ratunkow ą. A rsenał sp łonął doszczętn ie.

W ojska w łosk ie w szerok im prom ien iu ob­
sadziły kraj i zarządziły  ̂w ielką obław ę na 
sabotaźystów .

Z oko lic A ksum a naw et A duy donoszą, że 
z nastan iem nocy w ojska w łosk ie nękane są 
ustaw icznem i napadam i dzik ich w ojow ników 
rasa Im ru, którzy zanotow ali na tym odcinku 
szereg sukcesuw . W  dzień w ojow nicy abisyńscy 
przepadają gdzieś w górsk im teren ie.

W edług doniesień w łoskich 5 000 żo łn ierzy 
rasa K assy i rasa Seyum a zostało otoczonych 
w odleg łości 45 km . od M akalle. W ojskom tym  
grozi zag łada, jeśli się nie poddadzą.

Na czas wielkiego 
Postu

Drogę Krzyżową 

Gorzkie żale 

poleca 

Księgarnia

B. Miłoszewski
Nowemiasto n/Drw.

Najlepszy

węgiel
górnośląski

poleca

Fr. Łukaszewski
N ow ern iasto • Sobieskiego 1

Z frontu abisyńskiego do Brześcia nad Bugiem 
Niezwykłego zbiega zatrzymała policja polska 

B R Z E ŚĆ n. B ugiem . N a stacji B rześć-C en- 
tralny policja zatrzym ała osobnika podającego 
się za obyw atela w łosk iego, leg itym ującego się 
pośw iadczen iem o re jestracji na nazw isko Fri- 
derrico G uirrin i. Z atrzym any ośw iadczył, że 
zb iegł z frontu abisyńsk iego.

Polic ja zb iega zatrzym ała celem spraw dze­
nia podanych przezeń ośw iadczeń.

Pierwsza Msza św. w głębinach morskich.
W  ub. niedzielę na pok ładzie jednej z w ięk­

szych łodzi podw odnych odpłynęli z portu T a­
ranto (W łochy) m iejscow y arcyb iskup oraz 
w yżsi przedstaw icie le w ładz m orskich i partji 
faszystow sk iej.

N a szerokości M ar G rande w zatoce T aran­
to łódź podw odna zanurzy ła się na głębokość 
30 m , poczem w kam erze dla pocisków , gdzie 
ustaw iono ołtarz, arcybiskup odpraw ił M szę św . 
w obecności przedstaw icie li w ładz i załog i. B y­
ła to pierw sza M sza, odpraw iona w głęb inach 
m orsk ich.

Po nabożeństw ie arcyb iskup w ygłosił kaza­
nie, które to by ło transm itow ane na całe W ło­
chy drogą rad jow ą. W kazan iu te in arcyb iskup 
T aranto złoży ł hołd pam ięci poleg łych, chw aląc 
czyny oręża w łoskiego na terenach, sto jących 
poza w pływ am i cyw ilizacji.

Po nabożeństw ie łódź w ypłynęła na po­
w ierzchnię, w itano w porcie przez załog i 
okrętów .

Program Radjowy
Warszawa — sobota 29. II.

6.30— 8.20 A ud. poran. 12.03 D zieu. pot. 12.15 Poga­
danka akt. 12.25 K oncert O rk. K am . (z W ilna) 13.25 C hw . 
gosp. dom ow ego 15.00 Fragm ent 15.15 N asz handel m or­
sk i 15.30 O rk iestra Salonow a 16.C 0 L ekcja języka franc. 
16 .15 T eatr W yobr. (ze L w ow a) 16.45 D ala Polska śp iew a 
17.00 O dczyt 17.15 N ow ości z pły t 17.45 Pogadanka 17.50 
M uzyka baletow a 19.40 W iad. sport, ogólne 19.50 Pogad. 
akt. 20.00 B iuro tłum aczeń (w eso ła aud. ze L w ow a) 20.45 
D zień, w iecz. 2o.55 O brazk i z Polsk i w spółcz. 20.55 A ud. 
dla Polaków na litw ie 21,30 H um or reg jonalny 22.oo K on 
cert sym f. 23.oo W iadom , m eteor.

Notowanie cen bydła i trzody chlewnej.
Płacono za loo kg. w zł. T oruń 25. II. Poznań 16. 1. 

ŚW IN IE
pełnom ięsiste ponad 15o kg 
pełnom ięsiste 12o— 15o kg 82-86 84- 86
pełnom ięsiste loo— 12o kg 74-80 88- 82
pełnom ięsiste 80— loo kg 66— 72 82 - 86
m ięsiste ponad 80 kg — 76- 80
m aciory i późne kastraty — 76—  86
św in ie bekonow e —

K  R O W  
pełnom ięsiste, tuczn ik i

Y
54 -58

dobrze odżyw ione 28-36 28-32
m iern ie odżyw ione 14-24 14-18

C IE L ĘT A  
najprzedniejsze, w ytuczone — 70-74
dobrze odżyw ione .— 50-54
m iern ie odżyw ione — 40-48

.1 A L 0 W  I  
pełnom ięsiste

C E
56-58

dobrzeodżyw ione — 40-44
\X O Ł ¥ 

pełnom ięsiste tuczn ik i _ 50-54
m iern ie odżyw ione — 36-38

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow ania z dnia 26. II. 1956 7a 100 kg. płacono

Ż yto now e i zdrow e 12.35 - 12,60
Pszenica 19,00 - 19,25
Jęczm ień brow arow y 14,25 - • 15,25
Jęczm ień jedno lity’ 13,75 - 14,25
O w ies 14.00- 14,25
O tręby żytn ie 9,75 - 10,25
O tręby pszenne (grube) 11,00 - 11.50
O tręby (średn ie) 00,00 - 00,00
G orczyca 00,00 - 00,00
G roch V ik torja. 24,00 - 29,00
G roch Folgera 22,00 - 24,00

R edaktor odpow iedzialny : A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście u . D rw

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. D rw

FO R M U L A R Z E
posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M iłoszew sk i - N ow em iasto
T elefon N r. 59 R ynek N r. 19

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radjowych
do sieci elek tr. oraz batery jnych

„Echo“ 
wytwórni Państwowych Zakładów Inź. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

A paraty m ożna oglądać i nabyć u k ierow nika

Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego
ul. Kościelna Nr. 8.



Rok III. Nr- 9LKJIHGFEDCBA

D o d a te k R o ln ic z y
EWANGELJA

na I. niedzielę Postu

zapisana n św. Mateasza razdk. 4. w. 1 — 1 1 .

W  o n c z a s : Z a w ie d z io n y b y ł J e z u s o d 
D u c h a n a p u s tk o w ie , b y b y ć k u s z o n y m p rz e z 
s z a ta n a . A  p o s z c z ą c p rz e z c z te rd z ie ś c i d n i 

i c z te rd z ie ś c i n o c y , c z u ł p ó ź n ie j g łó d . , P rz y­
s tą p i ł te ż k u s ic ie l d o ń i r z e k ł M u : J e ś l iś je s t 
S y n e m B o ż y m , p o w ie d z , b y te k a m ie n ie s ta ły 
s fę C h le b e m . A  O n o d p o w ia d a ją c r z e k ł: N a p i­
s a n o : „ N ie  s a m y m c h le b e m ż y je c z ło w ie k , a le 
k a ż d e m s ło w e m , k tó re p o c h o d z i z u s t B o ż y c h“  
(D t . 8 3) . W te d y s z a ta n u n o s i G o z e s o b ą d o 
M ia s ta Ś w ię te g o i s ta w ia G o n a n a ro ż n ik u ś w ią­
ty n i i m ó w i d o ń : J e ś l iś s y n e m B o ż y m , r z u ć s ię  

n a d ó ł : n a p isa n o b o w ie m (P s . 9 0 "— 1 8) :

„ A n io ło m  s w o im d a ro z k a z o T o b ie .

a o n i C ie b ie n a rę k a c h p o n io s ą ,

b y ś s n a d ź n ie z ra n i ł s w e j n o g i o k a m ie ń1 4 .

J e z u s m u o d rz e k ł: N a p isa n o ró w n ie ż : „ N ie  

b ę d z ie s z k u s i ł P a n a B o g a s w e g o4 1 (D t 6 1 6) . 
S z a ta n u n o s i G o ta k ż e n a g ó rę b a rd z o w y s o k ą 
i p rz e d s ta w ia M u w s z y s tk ie k ró le s tw a ś w ia ta 
i p rz e p y c h ic h , i m ó w i d o ń : D a m C i to w s z y­
s tk o , je ś l i u p a d n ie sz i z ło ż y s z m i p o k ło n . W te­
d y r z e k ł m u J e z u s : I d ź p re c z s z a ta n ie ! N a p i­
s a n o b o w ie m (D t , 6 1 5) : „ P a n u B o g u tw e m u k ła ­
n ia ć s ię b ę d z ie s z , i J e m u s a m e m u s łu ż y ć b ę­
d z ie s z4 4. W ó w c z a s s z a ta n o d s tą p i ł o d N ie g o , a 
o to a n io ło w ie p rz y s tą p i l i i s łu ż y l i M u .

Nauka.
K o ś c ió ł ś w . c z y ta n a m n a p ie rw sz ą n ie d z ie lę 

p o s tu , e w a n g e lją d z is ie js z ą d la te g o , a b y n a m 
g łę b o k o w ło ż y ć w  d u s z ę tę n a u k ę : p o s t m u s i 
b y ć z n a k o m ity m ś ro d k ie m d o z b a w ie n ia , je ż e l i 

s a m Z b a w ic ie l p o ś c i ł c z te rd z ie ś c i d n i i c z te r­

d z ie ś c i n o c y .

W  p re fa c j i m s z y ś w , n a w ie lk i  p o s t o d z y w a 
s ię k a p ła n d o B o g a to m i s ło w y : „ K tó ry  p o s­
te m c ie le s n y m w y s tę p k i t łu m is z , d u c h a p o d n o­

s isz , s i ły  d a je s z i n a g ro d ę4 4. . .

W y s tę p k i , a lb o ra c z e j z a rz e w ie ic h , ż ą d z e 
c ie le s n e , t łu m i i p o s k ra m ia p o s t w s p o s ó b ta k 
s k u te c z n y , ż e n a jw ię k s i u c z e n i , n a w e t n ie k a to­
l ic y , n ie z n a ją le p s z e g o le k a rs tw a n a tę c h o ro­
b ę n a s z e g o w ie k u , ja k ą je s t w y u z d a n a z m y s ło­

w o ś ć .

P o w ia d a je d e n z n a js ła w n ie js z y c h : R o d z i­
c e n ie c h n ie w d a ją s ię w  u ś w ia d a m ia n ie p łc io ­
w e ; n ie c h ty lk o  u c z ą m ło d z ie ż z a c h o w y w a ć w  
p e w n e d n i s ta ro d a w n ą w s trz e m ię ź liw o ś ć o d 
m ię s a; n ic n ie m ó w ią c o ż ą d z a c h c ie le sn y c h , 
u z b ro ją s vre d z ie c i w  n a j le p s z ą d o w a lk i z n ie­

m i b ro ń .

„ D u c h a p o d n o s i4 4 p o s t, g d y ż d u c h w b e z­

u s ta n n e j je s t w a lc e z c ia łe m . T ę p ie je o n , z n i­
ż a s ię d o p o z io m u c o ra z to n iż s z e g o , w m ią rę 
te g o , ja k d o g a d z a m y c ia łu w  je d z e n iu i p ic iu . 
W s trz y m a n ie s ię w  p e w n e d n i o d m ię sa je s t 
z w y c ię s tw e m d u c h a n a d c ia łe m , a k a ż d e n o w e  
z w y c ię s tw o u d z ie la n o w y c h s i ł d o d a ls z y c h 
w a lk z in n y m i w ro g a m i n a s z e g o z b a w ie n ia . 
K to  u m ie p o ś c ić , u m ie te ż m ia rę z a c h o w a ć w  
p ic iu , u m ie o p a n o w a ć g n ie w i z e m s tę , u m ie 
w o g ó le t r z y m a ć n a w o d z y w s z y s tk ie n iż sz e 
p o p ę d y , K to n ie p rz y z w y c z a jo n y o d m ło d o ś c i 
d o w y ra b ia n ia w  s o b ie s i ły d u c h o w e j z a p o­
m o c ą p o s tu , w g n ie w ie n ie o p a m ię ta s ię , w  
s m u tk u p o p a d a w - ro z p a c z , w ro z p a c z y ta rg a 
s ię n a ż y c ie w ła s n e i c u d z e : to  n ie w o ln ik s w e g o 

c ia ła i je g o p o ż ą d l iw o ś c i !
N a g ro d ą w s trz e m ię ź l iw o ś c i je s t m ię d z y 

in n e m i c z e rs tw e z d ro w ie i d łu g ie ż y c ie . Ś w ia d­
c z y o te rn n a u k a le k a rs k a i s tw ie rd z a to w ie ­
k o w e d o ś w ia d c z e n ie . O to p rz y k ła d : n a js u ro w­
s z y p o s t z e w s z y s tk ic h z a k o n ó w z a c h o w u ją 
t ra p iś c i. J e d e n z p a p ie ż y z a m ie rz a ł z ła g o d z ić 
ic h re g u łę c h o ć b y ty lk o  o ty le , a b y w ra z ie 
c h o ro b y i w d n i u ro c z y s ty c h ś w ią t u ż y w a l i 
n ie c o t łu s z c z u lu b m ię s a . Z a k o n n ic y , d o w ie­
d z ia w sz y s ię o te rn , w y s ła l i d o O jc a ś w . 2 7 
s w y c h b ra c i , k tó ry c h w y b ó r b y ł n a s tę p u ją c y : 
n a jm ło d s z y l ic z y ł la t 8 8 , n a js ta rs z y 9 5 . N a ic h  
w id o k p a p ie ż o d ra z o z m ie n i ł z d a n ie , g d y ż 
p rz e k o n a ł s ię n a o c z n ie , ż e n a js u ro w sz y n a w e t 
p o s t n ie s k ra c a ż y c ia , ra c z e j je p rz e d łu ż a .

D z is ie js z y p o s t ta k i z ła g o d z o n y ^ ! Z a c h o­
w a jm y p rz y n a jm n ie j to , c o p o z o s ta ło z  d a w n y c h 
s u ro w y c h p o s tó w , z c a łą s u m ie n n o ś c ią . W  n a­
g ro d ę z a o d m a w ia n ie c ia łu n ie c o p o k a rm u z a­
s a d z i n a s k ie d y ś P a n B ó g u s w o je g o s to łu , 
o b f ic ie z a s ta w io n e g o ra d o ś c ia m i w ie c z n e m i w  
k ró le s tw ie n ie b ie s k ie m .

Udział młodzieży rolniczej na zebraniach 

Kółek Rolniczych.
„ M ło d z ie ż to p rz y s z ło ś ć n a ro d u4 4, ta k m ó w i 

s ię c ią g le o m ło d z ie ż y . I  ja k a b ę d z ie ta m ło d z ie ż y 
ta k ie b ę d z ie p rz y s z łe s p o łe c z e ń s tw o , ta k ie b ę d z ie 
P a ń s tw o . A  w ię c ja k a p o w in n a b y ć m ło d z ie ż , 
a b y s p e łn i ła p o k ła d a n e w  n ie j n a d z ie je ? P rz e - 
d e w s z y s tk ie m .m u s i b y ć u s p o łe c z n io n a , m u s i n a­

u c z y ć s ię ż y ć i p ra c o w a ć g ro m a d n ie i s o l id a r­
n ie , a ż e b y p o d o ła ć ty m  w y m a g a n io m , ja k ie d z i­
s ia j ż y c ie k a ż d e m u z a w o d o w i s ta w ia . Ś w ia t 
s z y b k ie m i k ro k a m i id z ie n a p rz ó d , i k to w  ty m  
p o c h o d z ie n ie d o trz y m a k ro k u , te n p o z o s ta n ie 
w ty le . W p ra w d z ie c z ę ś ć m ło d z ie ż y ro ln ic z e j n a­
le ż y d o o rg a n iz a c y j m ło d z ie ż o w y c h w k tó ry c h 
p rz y g o to w u je s ię d o je j p rz y s z ły c h z a d a ń . N ie­
z a le ż n ie o d te g o b a rd z o p o ż ą d a n e m je s t, a ż e b y 
m ło d z ie ż ro ln ic z a m ę s k a b ra ła ja k n a jż y w s z y 
u d z ia ł w  p ra c a c h K ó łe k  R o ln ic z y c h i u c z ę s z c z a ła



na zeb ran ia , gdyż tam będz ie m ia ła m ożność 
doksz ta łcen ia się w p racy fachow o-ro ln icze j 
i spo łeczne j. M łodzież ro ln icza żeńska zaś po­
w inna b rać udz ia ł w p racy K ó ł G ospodyń 
W ie jsk ich .

W  n iek tó rych K ó łkach R o ln iczych zw ycza j 
ten ju ż jest zakorzen iony . D la p rzyk ładu m oże­
m y tu podać K ó łko R o ln icze w  K am ionce gdz ie 
m łodz ież ro ln icza n ie w m niejszej l iczb ie jest 
rep rezen tow ana na zeb ran iach K . R ., jak starsi, 
sam odz ie ln i gospodarze . W  p rzysz łośc i w yka­
zan ie się p racą w K . R . p rzez m łodz ież ro ln iczą 
m oże się okazać bardzo po trzebne, czy to p rzy 
nabyw an iu osad z parce lac ji, czy p rzy innych 
staran iach .

P rosim y p rze to K ó łka R o ln icze o do łożen ie 
starań , aby zachęc ić m łodz ież ro ln iczą do b ran ia 
udz ia łu w p racach K . R . T . R . P .

P odp isan ie i p rzesłan ie kart 

zg łoszen iow ych .
Jak ju ż k ilkak ro tn ie w p rasie zakom un iko­

w aliśm y w prow adziło T ow . R o ln icze P ow ia tow e 
d la cz łonków K ó łek R o ln iczych tak zw ane kar­
ty zg łoszen iow e.

Z łoszen ie tak ie b rzm i następu jąco :

KÓŁKO ROLNICZE............................

p I r Zgłoszenie przystąpienia na członka
Towarzystwa Rolniczego Powiatowego 

w Nowemmieście.

( im ię i nazw isko zg łasza jącego się )

(dok ładny ad res —  w ieś —  pocz ta —  te le fon )

lo ść pos adanych m órg m agd . z iem i w  po trącen iu n ieuży tków

Niniejszym zgłaszam się na członka Tow. 
Rolniczego Powiatowego w Nowemmieście.

O św iadczam go tow ość spe łn ian ia obow iąz­
ków , zw iązanych z cz łonkostw em , ok reślonych 
w  § 6 sta tu tu T ow arzystw a R o ln iczego P ow ia­
tow ego w N ow em m ieśc ie a w szczegó lnośc i:

1 ) uczęszczan ia regu larn ie na zeb ran ia K ó łka 
R o ln iczego i b ran ia udz ia łu w p r a c a c h 
K ó łka i T ow arzystw a R o ln iczego P ow iat.

2 ) w ykonyw an ie sum ienn ie p rzy ję tych na sie­
b ie obow iązków d la dob ra ro ln ic tw a.

3 ) op łacan ia regu larn ie sk ładk i cz łonkow sk ie j.
P ozatem żadnych innych obow iązków an i 

•odpow iedz ia lnośc i, na sieb ie n ie p rzy jm u je .

....................... . dn ia .... 193 . . r.
(m ie jscow ość) (data)

(w łasno ręczny podp is)

46 K ó łek R o ln iczych na ogó lną l iczbę 50 , kar­
ty zg łoszen iow e ju ż p raw ie w ca łośc i zeb rało . 
N ie nadesła ły kart zg łoszen iow ych 4 K ó łka R o l­
n icze w  k tó rych w idoczn ie nasku tek n ie zrozu­
m ien ia sp raw y, cz łonkow ie bo ją się karty te 
podp isać . P oda jem y p rze to ponow n ie treść ty ch­
że do w iadom ości cz łonków za pośredn ic tw em 
p rasy , aby każdy m iał m ożność zastanow ien ia 
się , czy jem u po podo isan iu tak ie j karty co g ro­
z i. W p -kc ie 3 -c im pow iedz iano , że cz łonek 
obow iązany jest do op łacan ia sk ładk i cz łonkow­
sk ie j. N o a jakże , p rzec ież inacze j n ie m oże 

być w ogó le cz łonk iem . P od punk tem 3 podano , 
że cz łonek n ie b ierze na sieb ie żadnych innych 
obow iązków , an i odpow iedzia lnośc i. T o chyba 
w ystarcza . W ięc „s trachy na lachy“ , jak p rzy­
słow ie g łos i.

D laczego T . R . P . w prow adziło karty zg ło­
szen iow e ju ż n ie jednok ro tn ie w y jaśn iliśm y . C ho­
dz i m ianow ic ie o upo rządkow an ie sp raw o rga­
n izacy jnych . T . R . P . m usi dok ładn ie w iedz ieć 
i lu  m a cz łonków i k to jest jego cz łonk iem . D o­
tąd by ło tak , że gdy ro in ik coś po trzebow ał, 
zap isyw a ł się do K . R . i sk ładkę zap łac ił, lecz 
po tem by ło ju ż n iew iadom o , czy będz ie nada l 
cz łonk iem . O becn ie zaś każdy , k to podp isze kar­
tę zg łoszen iow ą, jest tak d ługo cz łonk iem i to 
cz łonk iem pew nym , dopók i n ie zg łos i sw ego 
w ystąp ien ia. I jeżeli zg łos i sw o je w ystąp ien ie 
w  c iągu roku gospodarczego po 31 . X II. dane­
go roku , jest zobow iązany do u regu low an ia 
sk ładk i jeszcze za rok następny , (P atrz § 7 sta­
tu tu T . R . P .).

Jesteśm y zdan ia , że chyba w szystk im cz łon­
kom K . R . na tem za leży , żeby nareszc ie by ł 
po rządek i żeby się l iczy ło za cz łonków ty lko  
ty ch , k tó rzy nap raw dę są cz łonkam i, a n ie f i ­
gu ru jących na pap ierze .

N adm ien iam y , że żaden cz łonek n ie będz ie 
m óg ł być ponow n ie de K . R . p rzy jęty , dopók i 
n ie op łac i za leg łych za rok ub ieg ły sk ładek .

Z arazem kom un iku jem y , że karty zg łosze­
n iow e podp isu je się ty lko d la T . R . P . a n ie  
d la P . T . R . T ow arzystw o R o ln icze P ow iatow e 
(T . R . P .) jest jednostką sam odzie lną i rządz i 
się w łasnem sta tu tem . P om orsk ie T ow arzystw o 
R o ln icze (P . T . R ) m a od rębny sta tu t.

U w ażam y p rze to , że po ty ch w y jaśn ien iach 
zn ikną u ro jone w ątp liw ośc i i obaw a p rzed pod­
p isan iem kart zg łoszen iow ych i w szyscy jak 
jeden m ąż karty te podp iszą .

Jeże li w ym agam y , żeby o rgan izacja nap ra­
w dę by ła sam odz ie lna i silna, zapew n ijm y je j 
podstaw y f inansow e, n ie to le ru jm y cz łonków 
op iesza łych , lecz cz łonków ak tyw nych i w yw ią­
zu jących się punk tua ln ie z p rzy ję tych obow iąz­
ków . T ego pow inn i się do m a ga ć w szyscy 
cz łonkow ie czynn i K ó łek R o ln iczych .

Uwaga członkowie Kółek Rolniczych.
Ściąganie składek za pośrednictwem poczty.

P on iew aż n iek tó rzy cz łonkow ie K ó łek R o l­
n iczych , k tó rzy do tąd n ie zg łosili sw ego w ystą­
p ien ia z K . R . n ie op łacili sk ładk i za rok 1935 /36 , 
p rzystąp iło T ow arzystw o R o ln icze P ow iatow e 
do śc iągan ia sk ładk i za pośredn ik tw em pocz ty . 
P on iew aż śc iągan ie sk ładk i za pośredn ic tw em 
pocz ty p rzed raża sk ładkę o k ilkanaśc ie g roszy 
i pow odu je dużo p racy , p rze to p rosim y cz łon­
ków K ó łek R o ln iczych za lega jących z zap ła tą 
sk ładk i, aby takow ą n iezw łoczn ie do skarbn ików 
K . R . w p łac ili.

K ó łka R o ln icze o trzym ały po lecen ie , aby do 
dn . 1 . I I I .  36 r. p rzesła ły roz liczen ie sk ładek do 
T ow . R o ln . P ow . i n iew ykup ione leg itym acje . 
C i w ięc cz łonkow ie , k tó rzy n ie w ystąp ili z K . R . 
a sk ładk i w tym te rm in ie n ie u regu lu ją , będą 
m usie li pok ryć n iepo trzebne kosz ta in kasa po ­
cz tow ego . T . R . P .

C zy jesteś cz łonk iem T . R , P . ?



Zamówienie na drzewka owocowe i nasiona 
na sezon wiosenny.EDCBA

Tow. Roln. Pow. przypomina, że już teraz 
-należy pomyśleć na zebraniach Kółek Rolni­
czych o zbiorowem zamówieniu drzewek owo­
cowych i nasion.

Przy zbiorowem zamówieniu koszt nabycia 
tak drzewek jak i nasion jest znacznie niższy.

Kółka Rolnicze powinne zebrać zamówie­
nia i postarać się przyjść z pomocą swoim człon­
kom. Cenniki drzewek owocowych jak i nasion 
będzie można przejrzeć w biurze T. R. P.

T. R. P.

Zamówienie drzewa.
Naskutek naszych starań zgodziła się Dy­

rekcja Lasów Państwowych w Toruniu na to, 
że przy zamówieniu drzewa zbiorowo przez 
K. R. w ilości powyżej 100 m.s Nadleśnictwa 
stosować będą niższą cenę hurtowną za drzewo. 
W obec tego zwracamy uwagę na biuletyn z lu­
tego br., w którym podane są bliższe dane co 
do zamówienia drzewa. T. R. P.

Sześć niedziel W ielkiego Fostu.
Pierwsza niedziela W ielkiego Postu, która 

w tym roku przypada na dzień 1 marca, w Pol­
sce nosi nazwę W stępnej, gdyż od niej post 
rozpoczynano, czyli jakoby w okres postny 
wstępowano. Ponieważ jednak okres ten zawie­
rał tylko 36 dni postu zamiast 40, zaczęto roz­
poczynać post od Środy Popielcowej, która też 
nazwę „W stępnej0 wkrótce otrzymała.

Jako druga przychodzi Niedziela Sucha, tak 
nazwana dlatego, że następuje po wiosennych 
Suchych Dniach. Szukając wyjaśnienia dla tej 
nazwy, przypomnieć należy, że „suszyć“  ozna­
czało dawniej tyle, co „pościć0, a tak zw. „Su­
che Dni°, przypadające przed każdemi wielkie- 
mi świętami są według nakazu Kościoła okresem 
postu, wstrzemięźliwości i umartwienia.

Trzecia niedziela nazywa się Głucha, gdyż 
tradycja kościelna nakazuje odprawiać tego 
dnia nabożeństwo bez śpiewów i dźwięku or­
ganów, czyli, że w kościele jest w tym czasie 
cicho i „głucho". W  pierwszych wiekach chrześ­
cijaństwa niedziela ta rozpoczynała pierwszy 
tydzień egzaminu katechumenów, to jest przy­
gotowujących się do chrztu świętego. Nazwa 
czwartej Niedzieli Sródpostne] jest łatwa do 
wytłumaczenia, gdyż oznacza ona połowę, c«yli 
„środek" okresu wielkopostnego.

Następnie przychodzi Niedziela Męki Pań­
skiej, od której Kościół szczególniej rozpamię­
tywa mękę Chrystusa, a krzyże i obrazy święte 
na znak żałoby zostają zakryte fioletowemi za­
słonami. Szósta i ostatnia jest Niedziela Palmo­
wa czyli Kwietna, nosząca swą nazwę od palm 
w tym dniu tradycyjnie poświęcanych.

O ile dawniej przez całe sześć tygodni W iel­
ki Post obchodzono bardzo rygorystycznie, to 
dzisiaj Kościół katolicki coraz mniej krępuje 
pod tym względem swoich wyznawców7, z bie­
giem czasu łagodząc przepisy postne coraz 
więcej i chętnie udzielając dyspensy. Nauka 
stwierdziła zresztą, że lekki post wychodzi 
nawet człowiekowi na zdrowie.

W ielki Post za czasów przodków 

naszych.
W dzisiejszych czasach powojennego zep­

sucia się obyczajów, mało kto stosuje się ściśle 
do przepisów postnych, uświęconych wielowie­
kową tradycją Kościoła. Za dawnych czasów 
jednak ojcowie nasi z wielką gorliwością prze­
strzegali w W ielkim Poście praktyk religijnych 
co było zawsze piękną cechą narodu polskiego 
przejawiającą się zarówno po magnackich pa­
łacach i szlacheckich dworach, jak i po ubo­
gich chatach wieśniaczych całej polskiej krainy.

Ciekawa rzecz, że wiele obrzędów wielko­
postnych jest niezwykle zręcznem zespoleniem 
dwóch przeciwnych sobie nastrojów, a więc 
zapału do pokuty i zarazem radość życia, serce 
przepełniającej. Polak bowiem był zawsze na­
tury wesołej, a,uśmiech wiosennego słońca 
sprzyjał w tym czasie wesołości.

Mimo wszystko jednak wielki Post obcho­
dzono u nas surowiej, niż w innych katolickich 
krajach Europy. Gorące serce polskie, nie za- 
dawalniając się ramami nakazu religijnego, do­
browolnie i ochoczo większe czyniło z siebie 
ofiary. Naprzykład przez cały W ielki Post nikt 
mięsa nie jadał, a w niektóre dnie wstrzymy­
wano się nawet od nabiału, suszono i biczo­
wano się.

Gdy już zbliżał się W ielki Tydzień zwięk­
szano jeszcze tę surowość, gdyż wstrzymywano 
się nawet od pokarmów ciepłych i gotowanych. 
W pewne dnie potrawy kraszono tylko oliwą 
i olejem, a polewka z gotowanego piwa z ko­
rzeniami, oraz grzanki z olejem, hyły ulubionem 
postnem daniem. Ponieważ podstawę postu 
stanowiły ryby, przeto hodowano je w licznych 
stawach przy dworach, klasztorach i miaste­
czkach.

Milkły  też w okresie W ielkiego Postu świa­
towe i wesołe pieśni, ustępując miejsca poboż­
nym. Kobiety odkładały jaskrawe i strojne 
suknie, przybierając się ciemno i skromnie. Nie 
rzadko zdarzało się widzieć, jak bogaty magnat 
albo zakuty w stal rycerz, przed którym drżeli 
wrogowie, kajał się, leżąc krzyżem w kościele 
i pościł o chlebie i wodzie nieraz kilka dni z 
rzędu.

Już za Zygmunta Augusta nastąpiło duże 
rozluźnienio postów, a pod koniec pierwszej Rze­
czypospolitej mało kto trzymał się ściśle starej 
tradycji kościelnej. To rozluźnienie obyczajów7 
stało się jedną z przyczyn upadku Ojczyzny.

Magnesy.
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­

nej wyprodukowano magnesy o nadzwyczajnej 
sile, które podnoszą ciężary, przewyższające 
ich ciężar własny 60 razy. Magnesy są sporzą­
dzone z mieszaniny aluminjum, kobaltu, niklu  
i żelaza.

Spadek zużycia alkoholu w Anglji.

Mimo wysokiego opodatkowania napojów 
alkoholowych, dochody z tego źródła stale ma­
leją. Podczas gdy pod koniec ubiegłego stulecia 
19,4 proc, dochodów budżetowych w Anglji 
czerpano z podatku alkoholowego, w roku ubieg­
łym stosunek ten spadł do 4,5 proc.
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Prace nad podniesieniem ogrodnictwa 
Pomorskiego.

Kursy sadownicze Pom. Izby Rolniczej.
Rozpoczęta w roku bieżącym przez Pomor­

ską Izbę Rolniczą, na szerszą skalę zakrojona 
działalność oświatowa w zakresie ogrodnictwa 
daje, jak dotychczas doskonale wyniki i znaj­
duje głębokie zrozumienie, szczególnie wśród 
drobnego i średniego rolnictwa.

Od 12 stycznia do 13 lutego rb. odbyło się 
ogółem 21 kursów sgdowniczych, w których 
wzęło udział przeszło 800 osób.

Kursy odbyły się w powiatach: morskim 4, 
kościerskim i kartuskim 6, działdówskim i brod­
nickim 2, grudziądzkim i wąbrzeskim 4, cheł- 
miwskim i toruńskim 5.

Szczególnie dużą frekwencją i zaintereso­
waniem cieszyły się kurny w powiecie morskim 
działdowskim i chełmińskim. Jeśli chodzi o 
powiat morski, Pomorska Izba Rolnicza na kur­
sach kładzie specjalny nacisk na produkcję 
wczesnych owoców, pestkowych (czereśnie i 
wiśnie) oraz jagodowych, gdyż te jedynie owo­
ce, znajdą korzystny zbyt na miejscu (letniska).

Z zadowoleniem należy podkreślić, że rol­
nictwo pomorskie szczególnie drobne, zaczyna 
rozumieć znaczenie sadownictwa dla całej Pol­
ski, a dla tut. województwa w szczególności. 
O ile bowiem cała Polska ma wielkie braki 
pod względem ilości i jakości produkowanego 
owocu, to Pomorze te braki ma bodaj że naj­
większe.

Aacja Pomorskiej Izby Rolniczej idzie 
właśnie w tym kierunku, aby te braki i niedo­
bór jaknajprędzej usunąć, oczywiście z korzyś­
cią dla rolnictwa.

Kursy odbyły się w nast. miejsc, powiatu 
chojnickiego i sępoleńskiego:

Dnia 17. II. w Konarzynach, dnia 18. II. w 
Zamartem, dnia 19. II. w Więcborku, dnia 2011. 
w Sypniewie, dnia 21. II. w Sośniezi dnia 22. 
II. odbył się w Pamiętowie.
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Wpływ pogody na zdrowie.

Wśród biuletynów wydanych przez lekarzy 
w czasie choroby króla Jerzego Vzwrócił uwa­
gę jeden z nich, podając źe w stanie króla za­
szło pewne polepszenie, co pozostaje w r związ­
ku ze zmianą pogody.

Już od dłuższego czasu medycyna zajmuje 
się stwierdzeniem wpływów pogody na Samo­
poczucie i stan chorych. Na wydziale chirugicz- 
nym jednego z szpitali wiedeńskich stwierdzono, 
źe większość komplikncyj pooperacyjnych po- 
zostaje w jakimś tajemniczym, niezbadanym do­
tychczas związku ze zmianami pogody. Na sto 
komplikacyj pooperacyjnych 90 przypisać nale­
ży wpływom pogody na organizm operowanego 
a tylko 10 ma swe źródło w innych przyczy­
nach. Szczególnie niebezpiecznym jest nagły 
napływ zimnych warstw powietrza, i zmiana 
ciśnienia barometrycznego. Szczególnie wrażli­
wi na zmiany atmosferyczne są chorzy na śle­
pą kiszkę wątrobę, kamienie nerkowe, owrzo­
dzenia żołądka lub jelit i t. p.

Znaną jest również rzeczą, źe większość 
zaziębień powstaje nie w okresie zimna ale 
właśnie w okresach przejściowych.

Bielkna ze szkła.

Włókno z wplecionemi nitkami szklanenn 
dawno znane jest w technice i używane bywa 
najczęściej jako masa izolacyjna dla zabezpie­
czenia objektów budowlanych czy innych, przed 
wilgocią i zbyt szybką zmianą temperatury. W  
wielu krajach stosuje się tkaniny nitek szkla­
nych jako materjał izolacyjny przy budowie ka­
jut okrętowych, hal maszynowych it.p. Ostat­
nie tak zwaną wełnę ze szkła, t. j. bardao cie­
niutkie włókna szklane zużywa się jako mater­
jał dla izolacji dźwięków, stwierdzono bowiem, 
że „wełna szklana jest lepszem izolatorem od 
wszystkich dotychczas stosowanych. Przy izo­
lacji z wełny szklanej, nawet hałas maszyn 
w sąsiednim lokalu staje się niedosłyszalny. 
Te właściwości wełny szklanej skłoniły archi­
tektów niemieckich, twórców osiedla olimpij­
skiego, do szerszego zastosowania szkła przy 
budowie domów osiedla. Wełna szklana składa 
się z cieniutkich włókien, których grubość nie 
przekracza 0,012 mm. Trwałość włókien dzięki 
zastowaniu specjalnych metod produkcji jest 
bardzo wielka, co skłoniło techników amery­
kańskich do podjęcia prób w kierunku fabry­
kacji specjalnej tkaniny ze szkła, która nada­
wałaby się między innemi do wyrobu bielizny. 
Narazie próby te nie wyszły poza zakres do­
świadczeń laboratoryjnych.

Z miljonera zamiaUczsm.

Rada miejska w Madrycie otrzymała w tych 
dniach dość niezwykłe podanie. Mieszkaniec 
Madrytu niejaki Adrian Sagazeta zwrócił się do 
rady z prośbą o danie mu jakiegokolwiek za­
jęcia, bodajby nawet zamiatacza ulic, gdyż ina­
czej przyjdzie mu umrzeć z głodu.

Przewodniczący rady, na którego ręce wpły­
nęło podanie, był wnielada kłopocie Nazwisko 
petenta było mu doskonale znane. W ostatnich 
jatach monarchji Adrian Sagazeta należał do 
najzamożniejszych obywateli stolicy Hiszpanji. 
Majątek Jego oceniono na kilka miljonów pese­
to w. Wybrany do rady miejskie! Sagazeta po­
łożył duże zasługi około upiększenia stolicy.

W okresie dobrobytu prowadził do spółki 
z bratem fabrykę mebli. Pewnej nocy fabryka 
spłonęta. Był to pierwszy krok na drodze do 
ruiny. Fabryka nie była ubezpieczona. Sagazeta 

| stracił około 500.000 pesetów. Nieudane speku- 
: kicje gruntami podmiejskiemi poderwały do 
• reszty jeg » fortunę. Sagazeta rzucił się w wir  

polityki, wydając na propagandę ustroju repub­
likańskiego resztę pozostałych pieniędzy. Re­
publika zapomniała o swym obrońcy. W skraj­
nej nędzy Sagazeta przypomniał się swym 
współrodakom, dzięki którym otrzyma obecnie 
posadę zamiatacza ulic w Madrycie.

Bogate złoża czarnego marmuru pod koszarami 
w Kielcach.

WARSZAWA. Do władz centralnych wpły­
nął projekt rozbiórki koszar w Kielcach.

Projekt ten powstał w związku z sensacyj- 
nem odkryciem. Podczas wiercenia studni arte­
zyjskiej odkryto przypadkowo na terenach pod 
koszarami bogate złoża czarnego marmuru. Aby 
móc marmur ten eksploatować, zachodzi ko­
nieczność rozbiórki koszar. Jak sprawa będzie 
rozwiązaną, jeszcze niewiadomo.


